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czfy I Rozszerzone w Berlinie, jak się zdaje, nie bez celu 
W. I| (głoski o wmięszaniu się Francyi w sprawy północnych 

z“i ¡emieciożądaniu cesarza Napoleona terytoryalnych kom- 
¡nsat nad Renem w skutek znacznego zwiększenia się 
onarchii pruskićj przez zamierzone anneksye, znalazły 

p‘p I mówcze zaprzeczenie w artykułach Sie cle’a, Consti- 
ica: tionnela i Monitora. Według korespondencji 
• i ¡1 ryskich do Indóp. Belge, które poniżćj podajemy, 
t** 1 * * * 5, ty postawił rząd francuski dotąd żadnego ściśle sformo- 
isy j iuego żądania i postawić go nie myśli, pragnąc nadal 
0 kłknajprzyjaźniejsze z irusami zachować stosunki. Po- 
% pljrót p. Benedettego do Berlina, który w tych dr.¡ach na- 
ta1, topi, ma do reszty uspokoić zaniepokojoną chwilowo pu- 
ogle ¡czność. Słowem, cesarz Napoleon, od niejakiego czasu 
sgr. esztą niedomagający na zdrowiu, nie ma chęci działa- 

5—711 w myśl życzeń większości narodu francuskiego, który 
)bawą spogląda na wzrastającą potęgę sąsiada za Re- 

1 . m, grożącą Francyi utratą dotychczasowego wpływu 
3—i1 sprawy uropejskie, i choć łatwo być może, że chwi- 
5-8 wo miał rzeczywiście zamiar energiczniejszego wystąpie- 
2—5ty przeciw zaborczym zamiarom hr. Bismarcka, dziś, 
tto. potkawszy opór, czem prędzćj się cofa na dawne hez- 
11. u nne stanowisko i ogłaszać każę połurzędowym dżienni- 

in, że głównym interesem Francyi jest dopomagać 
emcom, by się w silny ukonstytuowały organizm. To 

ty dzisiejsza Nordd. Allg. Ztg ponownie rozwodzi się 
I pochwałach polityki cesarza Francuzów, który wierny 
esy, sadzie narodowości, którą wypisał na sztandarach ce- 
lejscitskiój Francyi, nie pragnie bynajmnićj powiększenia 
45*/unic swćj monarchii krajami, których ludność jest nie- 

j .Ecka i przyłączeniu się do Francyi wstrętna. W końcu 
¿lęsl inosi organ hr. Bismarcka zamiłowanie pokoju cesarza 
i—óopoleona, kt re znalazło wyraz w stanowczej interweu- 
Bmijua rzecz pokojowego załatwienia sporu austro-pru- 

iego i oddaje zasłużone uznanie staraniom francuskiego 
12 ¡binetu, by wojującym mocarstwom utorować drogę do 

:zki jdy.
■list. Układy pokojowe w Pradze, jakkolwiek dotąd nie do- 

awadzily do ostatecznego rezultatu, są przecież, jak za- 
cza Nordd. Allg. Ztg, na najlepszój drodze, a przy-

JMjpą zwłoki są jedynie niektóre techniczne kwestye, jak 
864 '- kwestya udziału w własności dawniejszego Związku, 

tóre wymagają dokładnego rozbioru przez ludzi facho- 
'ch i więcćj zabierają czasu, niż pierwotnie sądzono. — 
iwnież pomyślnie toczą się rokowania z pełnomocnikami 
iństw południowych niemieckich w Berlinie. KreuzZtg 
nosi bowiem, że pokój z Wyrtembergią już szczęśliwie 
¡warto, a rząd sztutgardzki zgodził się opłacić udział 

ij w koalicyi przeciw Prusom ośmiu milionami gulde- 
fti, z której to kwoty 400,000 talarów, jako sztrof za 
¡nipacyą krajów Hohenzollerskich przypada. W. księstwo 
esskie także przystało na złożenie kontrybucyi 7 milionów 
ildenów i chodzi jeszcze tylko o ustąpienie Prusom Wyż- 
■j Hessyi, za którą wielki książę liesski ma otrzymać 
iwal Bawaryi, która najgorzój — jak się zdaje — wyjdzie 
kładów. Nietylko bowiem zmuszoną będzie oddać nie- 

tóre posiadłości, jak Ansbach i Bayreuth, Prusom, ale 
że jak wspomnieliśmy, ma wynagrodzić wielkiego księ- 
hesskiego za utratę części jego posiadłości. To tćż 
d monachijski dotąd się waha podpisać proponowane 
ze strony Prus warunki, choć nie można wątpić, że 
ońcu przystanie na wszystko, nie mając znikąd pomocy 
dość siły, by się oprzeć potężnemu przeciwnikowi. — 

pilady wreszcie pomiędzy Austryą a Włochami, po ustą- 
1 ^Aiiiń wojsk włoskich z Tyrolu i po za rzekę Tagliamento 

;abryj terytoryum królestwa weneckiego, bodaj napotkają na 
i „iekolwiek trudności. Włochy zapłacą zapewne sumę 
ywi(toą przez gabinet wiedeński za ustąpienie Wenecyi 
’anlJJspMzną na lauraćh, które im oręż pruski zdobył. 
ect Wśród tak korzystnego dla pokoju w środkowój Eu- 
icke >pie położenia rzeczy, zamierza hr. Bismarck już w so- 

przedłożyć izbom projekta rządowe co do nastąpić 
ie ^ijących anneksyi Hanoweru, Hessyi elektoryalnćj, księ- 
i ’stlia Nassawskiego i nieszczęśliwego Frankfurtu n. M., 
rxe|remu przez gorzką widoczn e ironią, podsuwają obe- 

e dzienniki pruskie myśl, jakoby sam przez osobną de- 
.acyą domagał się utraty swej samodzielności i wciele- 

tpdo Prus. Że propozycje te znajdą w izbie poselskiej 
Dlae zapału przyjęcie, tera śmielój twierdzić można, że 

¡sprawie anneksyi tak stronnictwo konserwatywne, jak

Główniejsze kwestye ekonomiczno-polityęzne
¿^których się z sobą zgadzają, a w których różnią 

H. C. Oarey i J. Sapióski
i publikacye K. Forstera 

napisał
Str. tiuaiimiemi Saulc.

Już pó kilkakroć zwracał nasz Dziennik uwagę pu- 
Jczności polskićj na dzieła Józefa Sumińskiego. Wy- 

■zo”/edziły go w tćm wprawdzie Czas i Dziennik Lite- 
aod deki, a wtórzyły mu inne pisma poznańskie, lwowskie, 

jrszawskie i wileńskie — lecz żadne z pism polskich uieu- 
(t poi ło wcześnićj i niepodnosiło stałej od D z i e n n i k a „głę-
___,kich, sumiennych i długoletnich rozmyślań i studyów
Man irza naukowo i wielostronnie wykształconego.“ Kiedy 
poohi wyrazy powitano w numerze z dnia 5 października 
ńętrtfjo roku świeżo wtedy wyszłe we Lwowie pierwsze dzieło 
hżsS^Pińskiego pod tytułem: „Myśl ogólna fizjologii po- 
t—jPechnćj ‘ i takowe raczćj fizjologią wszechświata nazwać

5 ” lżono, autor oświadczył, że „to trafne spostrzeżenie 
’ Wdzięcznością przyjmie, jeżeli jego książka drugiego 

— ^zeka się wydania.“ Ośmieleni taką autora uprzejmo- 
a i powolnością w przyjmowaniu obcych uwag o jego 
aa P' icy, pozwolimy sobie poniżćj nie samą już tylko treść
__ J> pojedyncze ustępy z dalszych dzieł jego przytoczyć,
jćj tnłektóre rozwinięte w nich zapatrywania i wywody 
ula « dpowiedniemi zdaniami innych autorów porównać i kry-

^nemu poddać rozbiorowi.
—Mamy tu szczególnie na myśli dzieło Henryka Careya,

członkowie partyi liberalnych, wszelkich odcieni, zadziwia­
jącą okazują zgodność a nawet w nieugaszonóm pragnie­
niu zaborów wzajemnie usiłują się przewyższyć. — Jedno­
cześnie przyjdzie pod rozprawy projekt do prawa wybor­
czego do sejmu Rzeszy północno-nicmieckiój, przy czćm 
posłowie polscy będą mieli sposobność wypowiedzenia żą- 
i ań i zastrzeżenia praw ludności W. księstwa Poznań­
skiego i Prus Zacbodntięh, które na sejmie pruskim rer 
prezentują. Tóm bardzićj zatóm życzyć należy, aby 
w chwili tak waźnój koło polskie w Berlinie w zupełnym 
znalazło się komplecie.

W obec smutnych następstw nieszczęśliwój wojnjr, 
która teraz stanowczym ma zakończyć się pokojem, zaj- 
muje .się opinia publiczna w Austryi przedewszystkióm wa- 
żnemi sprawami wewnętrznćj reorganizacyi państwa. Nikt 
niewątpi, że polityezny ustrój cesarstwa, który niezdołal 
wytrzymać prób, na jakie w ciągu ostatnich lat kilku był 
wystawiony, musi ustąpić miejsca nowemu, zastosowanemu 
więcej do położenia, w jakiem znajduje się Austrya po 
wojnie. Wielkie przecież zachodzą jeszcze różnice co do 
zapatrywań się na tę kwestyą i rozmaite powstają proje­
kta: bądź to natychmiastowego zwołania narodowego par­
lamentu, czegoś ńąkształt zgromadzenia ustawodawczego, 
bądź zachowania dawnych sejmów krajowych, bądź wresz­
cie uformowania trzech sejmów, to jest Galicyi z Buko­
winą, Czech z Morawią i Szląskiem i arcyksięstw Austryi 
z innemi krajami koronnemi. W ostatnim razie składa­
liby delegaci trzech tych sejmów wspólnie z delegatami 
sejmu węgierskiego ogólną reprezentacją krajową, a jak 
zapewnia Lloyd peszteński, rząd zdaje się najwięcćj 
skłaniać do przyjęcia tęgo projektu. — Po usunięciu się 
ministra skarbu hr. Larisch, którego zastąpił baron Hock, 
spodziewają się dalszych zmian w łonie wiedeńskiego ga­
binetu, zdaje s;ę bowiem, że hr. Mensdorff skoro tylko po­
kój będzie podjdsany, złoży tekę spraw zagranicznych 
w ręce barona Eiibeck, dotychczasowego prezesa rady 
związkowej w Augsburgu, albo też w ręce barona 
Brenner, sprawującego obecnie w Pradze urząd peł­
nomocnika austryackiego podczas rokowań o pokój. — 
Zamianowanie hr. Goluchowskiego namiestnikiem Galicyi, 
którego kraj tak gorąco sobie życzy, jako pierwszéj rę­
kojmi autonomicznej reorganizacyi w duchu narodu n 
dotąd nienastąpiło z przyczyn, które korespondent z 
lwowski pokrótce streszcza.

Mimo rozgłoszenia telegrafem po Europie wiad> 
ści o ukazie carskim, który język rosyjski stanowi urz
wym w Królestwie Pclskiém, dotąd nie przynosi Dz n. 
Warszawski urzędowego tekstu tego dokumentu, k 
dosadnio charakteryzującego zamiary moskiewskie w 
miach polskich. Natomiast donosi telegram petersł 
ski do B B. Ztg o odkryciu jakiegoś tajnego stów . - 
szenia polskiego, które miało się trudnić rozpowszec ¡c , - 
nieni fałszywych banknotów rosyjskich. Wieść ta, Foré? 
z góry nie dajem.y żadnćj wiary, zdaje się być rozmy rćm 
oszczerstwem, rzuconńm w świat z Petersburga w ze ścio 
za uwolnienie wychodźcy Sabowskiego, oskarżonego przez 
władze rosyjskie o tęż samą zbrodnią przed sądami bel- 
gijskiemi. Jak wówczas tak i dzisiaj, jesteśmy przeko­
nani, że nikczemna potwarz moskiewskich agentów nieba­
wem wyjdzie na jaw, świadcząc dowodnie w obec Europy, 
jakiej broili używa Rosja, by zabić moralnie narad, któ­
rego ani przemocą fizyczną ani barbarzjńskiemi środkami 
zgnębić Die zdołała dotąd i nigdy nie zdoła.

Kreuz Ztg zaprzecza pogłosce, jakoby car Aleksan­
der przybył tego lata do Królestwa Polskiego, celem zja­
zdu z królem Wilhelmem w zamku ski rniewick.ini. Ztąd 
okazuje się, że misya jenerała Manteuifła tak pomyślny 
osięgnęła rezultat, iż osobiste rokowania monarchów by­
łyby zbytecznemi. Przy téj sposobności uważamy za sto­
sowne nadmienić, iż Allg. Ztg twierdzi, że pomiędzy pro- 
pozycyami, jakie dwór pruski mi..ł poczynić gabinetowi 
petersburskiemu w zamian zapomocRosyi przeciw ewen­
tualnej napaści franeuskićj, była także mowa o ustąpieniu 
kawała W. Ks. Poznańskiego Moskwie, jużto, aby oczyścić 
Prusy z żywiołów nieniemieckich, jużto by zwrócić pożąd­
liwość Moskwy na Galicyą.

Z Paryża wiadomości są szczupłe. Cesarz, który 
zda.je się być bardzićj cierpiącym, jakbyśmy o tćrn z donie­
sień dzienników francuskich sądzić mogli, wybiera się po­
jutrze do obozu w Chalons. który po odwiedzinach cesar­
skich ma być zwinięty. Książę Napoleon wyjechał pono­
wnie do Włoch, p. Benedetti zaś jutro opuszcza Paryż,

)-

które wedle zdania samego Supińskiego „stanowi epokę 
w piśmienhictwie ekonomicznćm i wpłynie potężnie — 
a nawet już wpływać zaczyna — na kierunek tćj nauki 
w powszechności.“ Dodajmy, że żyjący dotąd H. C. Carey 
jest czy był księgarzem w ¿jednoczonych Stanach Półno- 
cnćj Ameryki, że prócz niektórych drobnych rozpraw wy­
dał w r. 1837 w Phila pierwszą część swego wielkiego 
dzieła; Principles of Political Economy, a drugą r. 1859, 
że tamtą przetlómaczywszy wydał po niemiecku Dr C. 
Adler pod tytułem: Die Grundlagen der Socialwissen­
schaft von H. C. Carey, München 1863; tę zaś tenże sam 
Dr. C. Adler pod tytułem: Lehrbuch der Volkswirtschaft 
und Socialwissenschaft, München 1866.

P. Supiński, — który jako emigrant w rozmaitych 
krajach Europy pracą rąk własnych dorobiwszy się mają­
tku, wrócił do kraju i dziś żyje i pracuje w roli i naukach, 
jako właściciel wiejski, jeżeliśniy dobrze poinformowani, 
w pobliżu Lwowa, — dowiedział się o egzystencyi pierw­
szego z dzieł Careya czyli jego tłómaczenia, wtedy dopiero, 
kiedy już nietylko „Myśl ogóina fizjologii powszechnćj, ale 
i pierwsza część jego „Szkoły polskićj gospodarstwa spó- 
łecznego,“ wydana we Lwowie r. 1862 była wyszła z druku 
a część druga, wydana tamże r. 1865 już była oddana ptd 
prasę.

Pomimo tego zgadza się p. Supiński w wielu i to naj­
ważniejszych dla nas punktach z zapatrywaniem Careya 
a różni prawie ze wszystkimi innymi ekonomistami do­
tychczasowymi. „Niemam dość słów,“ powiada p. Supiń­
ski str. 343 w dodatku do drugiego i ostatniego dotąd 
tomu swojćj „Szkoły polskićj gospodarstwa społecznego,“ 
do wyrażenia żalu, że nieocenionego tego dzieła amery­
kańskiego publicysty nieznałenr przedtśm. Dzieło Careya 
zawiera mnóstwo spostrzeżeń nowych, popartych dziejami 
państw europejskich, a tło, na którćm rozwiaął teoryą

udając się na swą posadę do B rlina. — 
ineksykańskićj bodaj pomyślny osięgnie 
wisko cesarza Maksymiliana jest bowiem tak dalece za­
chwiane, iż wojska francuskie, aby ustalić tron cesarski 
w Meksyku nie pól roku, jak tego żąda cesarzowa, ale przez 
lat kilka musiałyby tamże pozostać, co naraziłoby Fran­
cją na przykre i niebezpieczne nieporozumienia z Stanami 
Zjednoczonemi. Rokosz w stolicy młodego cesarstwa me­
ksykańskiego, jakkolwiek przytłumiony w zarodku, świad­
czy o rozgałężeniu stronnictwa republikańskiego.

List korespondenta naszego rzymskiego potwierdza 
wieści o usiłowaniach znagleuia Ojca ś., by opuścił miasto 
wieczne i udał się na wyspę Maltę. Jak dotąd przecież 
tak i nadal Pius IX niezłomną okazuje wolę pozostania na 
swem stanowisku i oczekiwania wypadków w Rzymie.

Misya cesarzowćj 
rezultat. Stano-

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył rzeczywistego tajnego nadradzcę sprawiedli­

wości i wiceprezesa trybunału Grimma mianować członkiem 
sądu do rozstrzygania sporów kompetencyjnych, a asesora regen­
cyjnego dra Oskara Gallenkampa głównym dyrektorem ban­
kowym i członkiem głównej dyrekcyi banku.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Ke wsi) 13 sierpnia.

X. W jakim stósunku politycznym stały dotychczas 
Prusy do Rosyi, i dla czego się tak działo, a nie inaczej, 
powiedzieliśmy już w przeszłym liście; obecnie chodzi 
o to, aby z danych rezultatów wojny niemieckićj wykazać, 
jakie są zarodki i podstawy dalszego stanowiska Prus do 
Rosyi. Prusy dotąd były stosunkowo nie dość silne, jeo- 
graficzna figura ich państwa była nawet najnieszczęśliwszą. 
Były one pierwszem państwem, ale ich ziemie były roz­
dzielone; zajmowały znaczną część brzegów bałtyckich, 
ale główne porty niemieckie należały do księstw i wolnych 
miast. Obecnie kraj ich będzie stanowił pod względem 
jeograficznym jednę całość, a co najważniejsza, znoszą one 
część księstw drobnych, inne łączą z swoją monarchią ści- 

1 federacją, przez co zyskują wszystkie prawa zwierzch- 
. i, jakie dotąd pozostawały bez użytku w ręku dro- 

książąt, a które złączone i oddane jednemu zwierzch-
.' . i, staną się silnym fundamentem politycznej potęgi 

en ¡eckiój federacji. Stanowisko Prus do Rosyi będzie 
zupełnie inne; jeżeli bowiem dotychczas monarcha

’ i występował w zewnętrznćj polityce z siłami tylko 
raj i swego, to odtąd nie będzie on na zewnątrz repre- 

. ? n wał tylko kraj swój, ale całą potęgę federacji pół- 
, j. Skutkiem zmian ostatnich wypadków Prusy zajmą 

; • / ii morza bałtyckiego i niemieckiego, a z niemi i porty. 
.M :,c brzegi morza, cóż naturalniejszego nad to, że będą 
o . arały zbudować flotę, godną swój potęgi, któraby 

i służyć ich interesom handlowym i międzynarodo- 
mając zaś flotę silną, do czego im na środkach zby­

wać nie będzie, czy Prusy nie pokuszą się o to, aby zostali
panami Bałtyku?

Stworzenie silnćj floty pruskićj albo północnoniemie- 
ckićj na Bałtyku, któraby zapewniała Prusom wpływy ze­
wnętrzne i na tćj drodze, można przyjąć za rzecz najpe­
wniejszą. Już przed kilku laty, kiedy Prusy zaledwo mo­
gły marzyć o wielkości sił, jakiemi odtąd zaczną rozpo­
rządzać, uważano za konieczną potrzebę zbudowanie jakićj 
takićj flotyli; już wówczas zbierał rząd i lud potrzebne na 
to fundusze, a cóż dopiero dzisiaj, gdy są iune środki i wi­
doki dla floty niemieckićj! Flota niemiecka będzie sobie 
windykowała panowanie nad Bałtykiem całym, jak go do­
tąd nie miała; będzie ona panującą, usuwając wszystkie 
iune, któreby jćj stały na drodze. Na morzu bałtyckiem 
krążą dwie floty: duńska i rosyjska; obie będą się starały 
w interesie krajów swoich utrzymać swoją dotychczasową 
pozycyą; z obydwiema flota niemiecka będzie się ścierała, 
bo Prusy tak będą sobie rościły prawo do posiadania mo­
rza, jak dziś posiadają jego brzegi. Flota duńska nie może 
być groźną dla północnoniemieckićj, abowiem liczne jćj 
porty są już dzisiaj w posiadaniu Prus; będzie ona zresztą 
zmniejszoną, w miarę jak granice Danii uległy zmniejsze­
niu, —- nadto osłabioną i zniszczoną przez rywalizacyą 
potężnego sąsiada, jakiego dotąd nie miała w sfederowa- 
nych Niemcach.

Czy Prusy nie spotkają w Rosyi na Bałtyku potężniej­
szego współzawodnika, aniżeli w Danii? Czy Rosya, za-

swoją, różną zupełnie od szkoły tegoc/esnych ekonomi­
stów, tak zbliżone jest do tego, które my przyjęliśmy za 
podstawę szkoły naszćj, że gdybym je mógł znać wcze- 
śniśj, byłbym nićm nietylko silnie wzbogacił, rozpostarł 
i utwierdził moje własne zapatrywania, lecz nadto byłbym 
mógł wiele spostrzeżeń znakomitego pisarza i przytoczo­
nych przez niego dowodów podać czytelnikom moim.... 
Nie będzie od rzeczy nadmienić tu, że dzieło Careya po­
jawiło się w Ameryce r. 1859 (tj. drugie jego dzieło czyli 
druga jego część, jakeśmy to wyżćj nadmienili, pierwsze 
ząś już r. 1837. Przyp. recenzenta), zatćm w lat cztery po 
wykończeniu mojśj Fizjologii wszechświata, w którćj po­
łożyłem zasady teoryi rożwiniętćj w dalszych pracach 
moich na szczegółowćm polu gospodarstwa społecznego.,,

Kto przeczyta i porówna dzieła Careya i Supińskiego, 
nie będzie aui na chwilę wątpliwym o samodzielności zna­
komitego ekonomisty polskiego, gdyż różni się szczególnie 
w swćj „Szkole gospodarstwa spółecznego“ w wielu rze­
czach zasadniczych od swego amerykańskiego kolegi, mia­
nowicie też w swych zapatrywaniach o znaczeniu pienię­
dzy, o mniemanćm niebezpieczeństwie przeludnienia, o wol­
ności handlu itd.

Pomimo tego, kto czyta mianowicie pierwsze dzieło 
Careya rincipleś of Political Economy“ i Supińskiego 
„Fizjologią wszechświata," to go podobieństwo punktu 
wyjścia pojęć zasadniczych, metody wykładu obudwu dzieł 
tak gwałtownie uderzy, że nie jest w stanie oprzeć się my­
śli, iż jest czystćm niepodobieństwem, aby żaden z tych 
dwu autor, w nie miał nigdy sposobności posłyszeć i za­
czerpnąć myśli drugiego. Obaj autorowie, tłómacząc 
układ świata zmysłowego, porządek towarzystwa i roz­
wój dziejowy ludzkości, opiera,ą je na działaniu dwóch sił 
kardynalnych przyrody, mianowicie siły rzutu odpychają- 
jącćj, dążącego do ciągłego tworzenia cząstek, jednostek

skoczona przez flotę pruską, nie będzie widziała rtgroio- 
nych swych interesów na północy? Wykazaliśmy wyżćj, 
jak naturalnćm dążeniem polityki rosyjskiéj jest zajęcie 
morza bałtyckiego, by się oprzeć o Sund i Kategat i od­
działywać na Ocean; ażeby takowe plany przeprowadzić, 
Rosya będzie używała wszelkich sił, by nie stracić pozycji 
swćj na Bałtyku. Atoli czy Prusy, stojące na czele silnie 
zorganizowanćj federacyi niemieckićj, nie będą miały te­
goż samego interesu? Czyż Prusy ze względów natural­
nych, politycznych i jeograficznych nie będą miały wiigtój 
prawa i pierwszeństwa do posiadania morza północnego? 
Jak Rosya kusi się oddawna zająć Bałtyk, jak jéj się to 
dotąd udawało, z powodu że nie miała odpowiedniego ry­
wala, tak równie i Prusy, w innych obecnie znajdujące się 
stósunkach, będą się rozwijały na morzu półnOcnóm 
i parły flotę rosyjską aż do ujśĆiaNfewy., Na Bałtyku może 
zapanować jedna tylko flota, a dwa państwa, współubie- 
gające się o to, muszą nieuchronnie popaść w obopólną 
walkę i prawem przemocy zapewnić sobie i utrwalić praw® 
posiadania.

Jestto jeden punkt, na którym interesa Prus i Rosji 
będą się rozchodziły ; jestto jeden punkt, który klinein 
wbijać się będzie w trwałe i nienaruszone dotąd podstawy 
świętego aliansu.

Prusy, jak widzimy, tworzą silną federacyą na ziśż- 
dzie narodowości, która z wielu względów nie może być 
dla Rosyi przyjazną. Zasada narodowości jest wprawdzie 
w polityce nowym objawem, była ona dotąd więcój wyzy­
skiwaną jako środek, niż używaną za podstawę organizmu 
politycznego. Gabinety europejskie posługiwały się nią 
tam, gdzie za jćj pomocą mogły coś zyskać; była więc 
ona w większćj części zastósowaną w narodach uciśnio­
nych, dlatego nie mogła się rozwinąć do pełnój siły. Atoli 
iuaczćj się ma z zasadą narodowości w Niemczech. Niem­
cy są narodem samodzielnym i mogą wszystkich użyć śród- 
ków, aby zasadzie narodowości, jako podstawie swćj po­
tęgi, wyrobić uznanie, — mogą wszystkich użyć środków, 
aby ją tam rozwinąć, gdzie znajdą dla nićj terytoryum.

Kto wie, jak naród niemiecki wzdychał za polityczną 
wolnością, kto zna jego nowszą literaturę historyczną i po­
lityczną, kto się rozpatrywał w jego dziejach i rozwoju 
wewnętrznym ostatniego półwieku, kto patrzał nie oboję- 
tnćm okiem na jego zwyczaje, zabawy, na jego związki, 
stowarzyszenia, ten nie będzie lekceważył znaczenia za­
sady narodowości w Niemczech. Zasada ta silna będzie 
się rozwijała, gdzie tylko żywioł niemiecki będzie mógł 
jćj dostatecznie posłużyć za podstawę. Ze w obec tćjże 
zasady nadbałtyckie prowincje niemieckie należące do 
Rusyi, nie będą dla wolnych, sfederowanych Niemiec obo­
jętne, nie ulega wątpliwości. Element niemiecki, będzie tu 
silnie oddziaływał. Prowincye nadbałtyckie, dawńićj ko­
lenie północnych Niemiec, przytykające niemal swemi gra­
nicami do Prus, będą się; więcćj wiązały z interesami po­
krewnych Niemiec, aniżeli, z interesami obcej Rosyi. Czyż 
Niemcy nie będą korzystali z sąsiedztwa ziem nadbałty­
ckich ? Czyż nie będą mogli kiedyś do nich tak samo za­
stosować zasady narodowości, jak ją zastosowali do księstw 
nadelbiańskich 1864 r.? Nie chcemy jednak twierdzić, 
aby Niemcy za lada sposobnością wydały Rosyi z tego 
powodu wojnę, nie mogą tu bowiem tak łatwych spodzie­
wać się zaborów jak we wojnie duńskićj; wszakże mogą oni 
mimo to w nich znaleść znakomitą pozycyą, by niepokoić 
Rosya. Zapominać bowiem o tćm nie należy, że Niemcy 
w prowincyach nadbałtyckich stanowią odgraniczoną ko­
lonią. która z rosyjskim światem niczćm nie jest połączoną, 
jak tćm tylko, że została wcielana do organizmu rosyj­
skiego państwa. Zapominać o tć.m nie należy, że element 
niemiecki od dawnych czasów rozgościł się w tamtych 
stronach, że się rozwijał wraz z hiptoryą tamtych okolic, 
że ma za sobą kilkowiekową tradycyą i dzieje, że element 
ten zrósł się z ziemią swoją. Zapoiuinać o tćm nie na­
leży, że mimo represji, jakie wywiera r.iąd moskiewski na 
prowincye nadbałtyckie, Niemcy tamtejsi tworzą zawsze 
jedność różną od rosyjskich elementów językiem, religią, 
obyczajami i stopniem wykształcenia. Czy ziemie nadbał­
tyckie, które tak wiernie zachowały swe narodowe cechy, 
a tak różne są od ziemi sąsiednich, nie dostarczą z cza­
sem wyb< rnego żywiołu do pożaru wojny, »czy nie dadzą 
licznych powodów do starcia między Prusami a Rosyą ? 
Jeśli dziś gabinet berliński, by osłabić swego przeciwnika, 
zgromadza węgierskich ochotników, z których krajem 
ścisłe stosunki go nie łączą, czyż nie mógłby późnićj tak

i indywiduów, i siły przyciągania, owładającćj i podgar- 
niającćj po pewnym okresie czasu siłępoprzedniczą, spra- 
wującćj rozkład i przeobrażenie się wszystkich cząstek, 
jednostek, tworzącćj więc i utrzymującćj całość wszech­
świata itd.

Rzecz wyjaśnia się po prostu w ten sposób, że wcze­
śnićj od dra C. Adlera, bo już w roku 1850 przerobił 
i ogłosił drukiem po francusku znaczną część dzieła 
„Principles of Politicat Economy * sławny ekonomista 
Bastiat pod tytułem „Harmonies Economiques'* nie 
wzmiankując nic o Careyu, ani o tćm, że jego publikacya 
jest tylko tłómaczeniem albo przerobieniem prac i myśli 
amerykańskiego ekonomisty. Z tego powodu robiono 
jeszcze krótko przed śmiercią Bastiatowi zarzut o plagiat 
(lubo nie ze strony Careya), z którego1 daremnie oczyścić 
się starał. Mógł więc bardzo dobrze Supiński za po­
średnictwem Baśtiata niektóre myśli a nawet pierwotny 
impuls do swego dzieła powziąść z idei i zapatrywań 
Careyowskich, nic o Careyu i jego dziełach niewie- 
dząc.

Najważniejszym punktem, w którym się obydwaj ci zna­
komici ekonomiści zupełnie ze sobą zgadzają, a jednakże 
całkićm są samodzielni, jest ich zd».nie o rólnictwie 
i rękodzielnictwie i wzajemnym onychłe do 
siebie stósunku. Obydwaj uważają rólnictwo w ka­
żdym kraju za najważniejszą gałąź gospodarstwa narodo­
wego a jednak utrzymują i dowodzą tysiącami przykła­
dów ze wszystkich krajów i czasów, że rólnictwo tam 
upaść musi, kraj zubożeć, popaść w ciemnotę i niewolą, 
tracić coraz więcćj ludności i przestrzeni, gdzie ( bok ról- 
nictwa nie rozwinie się należycie i dostatecznie rękodziel­
nictwo, przemysł i fabrykacya; gdzie Hrajowcy będą wy-



samo z większą słusznością i z nadzieją pewniejszych ko­
rzyści, powołać do broni lud prowiucyi nadbałtyckich 
przeciw Rosyi?

Wreszcie wypada nam jeszcze na jeden punkt zwró­
cić uwagę. Prusy, stojąc na czele federacyi, przestają 
właściwie być Prusami i stają się północnemi Niemcami. 
Taki bowiem będzie rezultat ostateczny "dzisiejszych wy­
padków. Federacya, jaką nam preliminarya zapowie­
działy, zamieni się albo na jedno państwu, co może być 
bardzo naturalną, bo nicby się temu skutecznie sprzeciwić nie 
mogło, albo tćż otrzyma tak silną organizacyą, iżnicjśj 
nie rózbijej chyba niszcząc całość. Federacya ta będzie 
przedstawiała wewnątrz co do formy rozmaitość, co do 
treści jedność, na zewnątrz zaś silną całość, Z natura­

lnych i jasnych powodów federacya północna będzie silnie 
oddziaływała na związek południowy. I zdaje się, że 

jakakolwiek obecnie może panować niechęć i nienawiść 
wzajemna śród narodu niemieckiego, z czasem nastąpi 

'pewna ugoda. i porozumienie się celem popi, rania ogólnego 
szczęścia. Niemcy podzielone na północne i południowe 
będą zawsze zdolniejsze do obrony swych praw na ze­
wnątrz, aniżeli przy onym nędznym składzie, jaki trwał aż 

,do dni ostatnich. Wszakże różnica charakteru i religii 
będzie ten dualizm nieco uwydatniała i utrwalała.

. , Czy Rosya, mając w brusach tak groźnego sąsiada, 
nie będzie się starała stanąć pomiędzy Niemcami półno- 

cCnymi a południowymi, jak między dwoma partyami, 
i udając pochopność do usług, osłabiać ich nawzajem?

, Cży Rosya nie będzie brała w obronę Spraw feueracyi po- 
łudniowćj, która jako słabsza będzie zawsze doznawała

jod póinocnćj nacisku, aby w niej na południu mieć sprzy­
mierzeńca przeciw Prusom, gdyby z nimi rozpoczęła 
walkę na północy o panowanie na Bałtyku? Obecnie 
mamy dopiero początek początków przyszłego ustroju 

' politycznego, a już widzimy Rośyą krzątającą się w Stutl- 
gardzie około spraw południowych, już donoszą nam wia- 

. domośći, jeśli nie są mylne, że państwa niemieckie połu­
dniowe spodziewają się od wpływu Rosyi łagodniejszych 
warunków pokoju. Są to rychłe objawy zdradzające na­
turę przyszłych stósunków pomiędzy rzeczonemi pań­
stwami.

Oto w krótkości, cośmy wykazać zamierzyli. Czy
..Święte przymierze między Prusómi a Rośyą będzie miało 
w przyszłości jakąkolwiek podstawę, niechaj łaskawy czy­
telnik sam osądzi.

1/wónr, 12 sierpnia.
CT). Sprawa mianowania hr. Gołuchowskiego na­

miestnikiem Galicy i, czego kraj z takićm wygląda upra­
gnieniem, dotąd w Wiedniu rozstrzygniętą nie została. 
Różne są tego powody. Pierwszym powodem przewłoki 

.jest okoliczność, że pokoju dotąd stanowczo niezawarto 
i że z tćj przyczyny do wewnętrznój reorganizacyi monar­
chii i jćj części składowych przystąpić niemożna. Drugim 
równie ważnym, jeżeli nie ważniejszym powodem jest oko­
liczność, że dotąd w Wiedniu niezgodzono się jeszcze na 
System, według którego ta reorganizacya ma być przepro­
wadzoną. Od systemu zawisłym jest wybór osób mają­
cych reorganizacya przeprowadzić, od systemu zawisłem 
jest także przyjęcie przez hr. Gołuchowskiego urzędu ofia­
rowanego mu. Dotąd w najwyższych kołach rządowych 
panuje rozdwojenie, o powrocie do systemu tak zwanego 
centralistycznego nie ma w téj chwili mowy, silny jest je­
dnak wpływ stronnictwa dualistycznego, do którego należą 
obecnie prócz menerów węgierskich także dawniejsi ceu- 
traliści, którzy radziby, niemogąc inaczćj, podzielić się 
władzą jedynie tylko z Węgrami. Gdyby mimo opozycyi 
hr. Belcrediego system ten utrzymał się, w takim razie hr. 
Gołuchów ski nominacyi by nieprzyjął. Rozdwojenie w ko­
łach najwyższych w Wiedniu ma się nie ograniczać tylko 
na samych ministrach, panuje ono nawet między arcyksią- 
żętami, tak, że, jak dziś tu słychać, arcyksiążę Albrecht 
miał w skutek zaszłych nieporozumień złożyć naczelne 
dowództwo i usunąć się zupełnie od spraw publicznych. 
Powodem nieporozumień ma być właśnie projekt hr. Bel- 

; ćrediego có do reorganizacyi wewnętrznój monarchii, któ­
rego projektu nie wszyscy arcyksiążęta są zwolennikami. 
Ostatni wreszcie powód, dla którego dotąd nie zamiano­
wano hr. Gołuchowskiego namiestnikiem jest ten, że rząd 
jest w kłopocie, co uczynić z dotychczasowym gubernato­
rem Gaiicyi, jenerałem Paumgartenem. Liczono w Wie­
dniu na to, że jenerał Paumgarten, któren mocno zapadł 
na zdrowiu, 'poda się do dymisyi. Jenerał Paumgarten 
zażądał jednak tylko kilkomiesięcznego urlopu dla pora­
towania zdrowia, urzędu namiestnikowskiego, który zre­
sztą z zadowoleniem rządu piastował, niezłożył. Do 
wczoraj nie otrzymał namiestnik odpowiedzi na swoją 

‘prośbę, bo widać, że w Wiedniu niewiedzą, co z nią zrobić. 
Na kaźden sposób opuszcza nas jenerał Paumgarten temi 
dniami i prawdopodobnie na zawsze. Wszystkie przygo­
towania do wyjazdu już poczynione. W razie jeżeli nomi- 
naCya hr. Gołuchowskiego z powodów, które powyżćj 
przytoczyłem, jeszcze przewlec się będzie musiała, będzie 
pełnić obowiązki namiestnika p. Mosch dotychczasowy 
wiceprezydent.

Z Węgier nadeszły tu niedobre wiadomości. Lojal­
ność dotychczasowa węgierska chwiać się zaczyna Przy­
czynia się do tego nietylko polityka gabinetu wiedeń­
skiego względem Węgier, ale i czynna agitacya stronni­
ctwa rewolucyjnego, które pod protekcyą rządów toczą-

wozili za granicę, surowe płody rólnictwa zamiast wyrobów 
rękodzielniczych.

Wybornie rzecz tę wywodzi i dowodzi p. Supiński 
w pierwszćj połowie drugiego tomu swój szkoły gospo­
darstwa spółecznego, mówiąc pomiędzy innemi na stro­
nie 72:

„Polska nieposiadając niemal żadnych rękodzielni, 
któreby jćj ziemiopłody spotrzebowały na miejscu; licząca 
wyłącznie na odbyt zagraniczny, dokąd od czterech wie­
ków wywo?i ziemię ojczystą (w formie płodów surowych, 
wycieńczających ziemię coraz bardzićj i bezpowrotnie, 
mianowicie z fosforanu — jeżeli te płody nie zostaną na 
miejscu spożyte, albo tak przerobione, że większa ich część 
w odpadłościach pozostanie na miejscu, a tylko mniejsza 

j czyli drobna ich część wywiezioną zostanie, wjakim to ra­
zie sprowadzonemi nawozami zastąpić ją można. I rzyp. 
recenzenta) a lekceważąca to, coby uratować mogła, Pol­
ska własn:;, Czy nie własną winą przodkuje innym naro­
dom na tćj wstecznćj i przepaścistćj drodze. Jeżeli przeto 
narodom, rozwijającym się pod wpływem przyjaznych 
urządzeń, twolno ścieśniać naukę ekonomii politycznćj 
w zakresie wyrobnictwa, wymiany—szkoła polska ma obo­
wiązek przypomnieć, co zresztą jest podstawą całćj teoryi 
naszćj, że. stwórca wyżycza ziemię idącym po sobie poko­
leniom, lecz żadnemu z nich nie daje jćj na własność; 
a jego kodeks odwieczny zgania z nićj marnotrawne syny, 
które jćj długów swoich nie płacą. Na szczegóły te 
zwracamy uwagę wykształceńszych ziemskich właścicieli, 
ludzi przedsiębiorczych po miastach i władze gminne, bez 
pośrednie a najszczersze spraw krajowych opiekunki. Za- 
późnieni niemal we wszystkićm, skutkiem klęsk wielkich 
i bolesnych wypadków, ratujmy, co w nowćj powodzi ra­
tować możemy, a co się stało nowożytnych ludów potęgą : 
tą potęgą jest wiedza i praca; tylko wiedzą i pracą wro-

cych z Austryą wojnę w ostatnich czasach wielką rozwi­
nęła czynność. Z tego powodu wysłano z pod Wiednia 
znaczną część wojsk do Węgier a w Peszcie samym liczne 
przedsiębrano aresztowania. Według listów nadeszłych 
tu temi dniami z Pe -ztu zmieniło się w Węgrzech ostat- 
niemi czasy usposobienie mocno na niekorzyść rządu. 
Gdyby zawieszenie broni o kilka dni było się opóźniło, lub 
wkroczenie Klapki kilka dni wcześniej nastąpiło, kto wie, 
czyby dziś Koszut niebył znowu gubernatorem Węgier.

Paryż, 9 sierpnia.
B. Nade zły w szkołach francuskich wakacye i od 

dni kilku Paryż jest zajęty egzaminami, konkursem swo­
ich lyceistów, rozdawaniem nagród w rozmaitych zakła­
dach naukowych. Kolumny dzienników powtarzają imiona 
laureatów — wszystkich to zajmuje. Święto szkólnę i dzi­
siaj nie przestało tu być ogólnćm świętem domowćm, jak 
było dawniej, a i najwyższe władze krajowe biorą w nióm 
udział. Ministrowie, senatorowie, marszałkowie Francyi 
przytomni bywają przy rozdaniu nagród - wkładają wieńce 
na młodziutkie głowy, rozdają książki, nie szczędzą za­
chęt żadnego rodzaju. Potężny i tak silnie uorgauizowany 
naród jak Francya, największą pieczołowitością otacza 
młode pokolenie, z serdęcznćm zajęciem śledzi jego po­
stępy, bo czuje, że jakićm jest to pokolenie, taką będzie 
przyszłość — że hodując je, kładzie się podwaliny do ogól­
nej narodu budowy — i że znowu serce przedewszystkiem 
jedno pokolenie z drugiern wiąże. Najbardziej zajmował 
wszystkich konkurs lyceistów w Sorbonie, tćj matce szkół 
francuskich. Lyceum wersalskie i 12 lyceów paryskich wy­
słało najlepszych swych uczniów na ten popis; p. Drouyn 
de Lhuys, minister spraw zagranicznych, w zastępstwie 
ministra oświecenia prezydował i zagaił tę uroczystość pię­
kną mową. Powiedział w niój, że Francya od lat kilku­
dziesięciu przywykła w spisach laureatów swoich, jak w zło- 
tćj księdze narodu znajdować imiona swoich wodzów, ad­
ministratorów, myślicieli — wszystkie przyszłe chwały 
swoje — cieszy się więc nadzieją, że i między młodzieżą, 
którćj zasłużone oddać przychodzi nagrody, znajduje się 
nie jeden, którego imię ojczyzna kiedyś z wdzięcznością 
wspominać będzie — zachęcał do wytrwałości i pracy. 
Czterech, którzy najwyższe otrzymali nagrody, zapro­
szono później na obiad do ministra, gdzie wśród pierw­
szych dostojników'państwa posadzeni, słyszeli toasty wzno­
szone na cześć nauki i pracy — zachęty, aby otrzymane 
dziś wieńce były początkiem zaszczytnego, a prawdziwie 
użytecznego krajowi zawodu.

W szkólnych tych uroczystościach i my bezpośredni 
mieliśmy udział, bo wszędzie prawie między francuską 
znalazła się i nasza młodzież. Konkurs w Sorbonie wi­
dział pięciu uczniów szkoły polskićj batignolskiśj ubiegają­
cych się o pierwszeństwo z młodzieżą francuską; jednemu 
z nich, ¡ ¡lińskiemu, przyznano nagrodę; czterech in­
nych: Zaborowski, Kowalski, Zaleski (syn Bohdana) 
i Orłowski otrzymali listy pochwalne. Na 29 uczniów tć,¡że 
szkoły, uczęszczających do lyceum Bonaparte, 20 otrzy­
mało w tym roku nagrody, przy 37 listach pochwalnych; 
bardzo więc zaszczytnie wyszliśmy z tych szranków. Na­
reszcie wczoraj, d. 8 sierpnia, odbyła się i nasza wła: 
uroczystość rozdania nagród w szkole batignolskiśj. T 
to już 24 rocznica jćj istnienia. Zgromadzenie jak co >- 
było liczne; prezydował uroczystości z ramienia mini 
oświecenia, inspektor akademii paryskićj pan Touss 
Zacny prezes szkoły, od lat tylu poświęcający jćj 
i wszystkie siły swoje, dr. Seweryn Gałęzowski, 
mowę po polsku, w którćj, zwracając się do rnłod .ż; 
wskazał jćj na możność uczenia się tu narodowego j< 
w chwili, kiedy go tak surowo zakazuje Moskwa w 
naszym, i wzywał, aby korzystając ze zdrojów : 
i wiedzy jakie są dla niój otwarte, kształciła się n ; 
brych, światłych i użytecznych z czasem obywateli oj . 
zny. lo nim przemówił w języku francuskim p.Tousst 
Oddawszy na początku sprawiedliwość pilności i pi - 
kładnemu prowadzeniu się młodzieży polskićj. czego jak 
sam powiadał najlepszym może być sędzią, jako ośmiole­
tni świadek jćj usiłowań w lyceum Bonaparte, oświadczył, 
iż zasłużyła sobie na miłość Polski i na szacunek tćj dru- 
gićj ojczyzny, na łonie którćj kształci się teraz. — że otwartą 
jest dla niój ta księga wielkićj naturalizacyi, do którćj daje 
prawo we Francyi pódniosłość ducha i charakteru. Do 
serdecznych wyrazów pochwały i uznania, dodał rad kilka 
zacnego i myślącego człowieka, które wzruszyły przytom­
nych, a i w sercach młodych pewno ślad zostawić rau- 
siały. Wyliczając dobrodziejstwa nauki i wychowania 
sżkólnego, zwracał szczególnićj uwagę na karność do któ­
rćj uczniów wdraża — i nie chcę, powiadał, żeby w tćm 
jakie mogło zajść nieporozumienie — pod tą harmonią 
rozumiem nie tylko rutynę klas, ale rządną siłę Tej do­
dał, ojczyzna wasza potrzebowała przedewszystkiem —dla 
braku tćj karności, tego zjednoczenia, tćj rządnćj siły, nie 
zdołała się oprzeć nieprzyjaciołom swoim. Powstanie nie 
wtenczas, kiedy Polacy będą waleczni i zdolni do poświę­
ceń, bo o tćm nikt nie wątpi, ani kiedy wszyscy będą 
uczeni, bo i to nie jest koniecznym warunkiem zbawienia, 
ale kiedy powiedzą o was, żeście wszyscy zgodni, karni 
i zjednoczeni. Do rozwijania tych cnót i przymiotów za­
chęcał. Nie przychodzę tu, kończył, odzywać się do 
waszego patryotyzmu ani udzielać wam przedwczesnych 
nadziei i uludzeń, ale miejmy nadzieję, może niemieccy 
puszkarze nie wypowiedzieli jeszcze ostatniego słowa cy-

snąć możemy w ziemię, najktórćj nas zachwiały burze i po­
wodzie."

W ogóle ustęp od str. 35 aż do 111 oddziału (łamu) 
drugiego szkoły polskićj gospodarstwa społecznego wyja­
śniający główne warunki dobrego rólnictwa i wyrobnictwa 
i ich wzajemnego stosunku, ową kwestyą śmierci i życia 
naszego narodowego — powinno każde codzienne, każde 
rolnicze i przemysłowe pismo polskie w całości przedru­
kować.

P. Carey poświęca większą część ostatniego swągo 
dzieła, którego napis brzmi dosłownie: Lehrbuch der 

•Volkswirthschaft und Socialwissenschaft, vom Verfasser 
autorisirte und mit Zusätzen ergänzte deutsche Ausgabe 
von Carl Adler, Dr. jur. München 1866 — kwestyi pod­
niesienia rólnictwa przez utworzenie fabryk i rękodzieł, 
a przez to lokalnych centrów (surowe płody na miejscu 
konsumujących), zńmożności, oświaty i swobody. Powiada 
on pomiędzy innemi na str. 359: „Poprawa rólnictwa 
czeka na rozwój rękodzielniczy a nigdy go nie wyprzedza; 
użycie nowych rodzai nawozu, odkrycie poprawnych me­
tod zużytkowania sił i wynalezienia machin, są dopiero 
następstwem owych urozmaiconych zajęć, za pomocą któ­
rych rozmaite ludzkie zdolności do czynności, a ludzie do 
owej assocyacyi ze swymi bliźnimi spowodowani zostają, 
która jest niezbędną w celu, aby ich uzdolnić do zużycia 
sił przyrody na swoją korzyść. Z postępem wiadomości 
agronomicznych, będących wynikiem urozmaicenia zajęć, 
wydobędzie rólnik więcćj z swćj ziemi, podczas gdy równo­
cześnie ceny jego produktów się podniosą. Równocześnie 
poczną się zniżać ceny wyrobów rękodzielniczych, tak że 
rólnik nie tylko ma więcćj zboża na sprzedaż, lecz za 
każdy korzec zboża dostanie więcćj wyrobów. Z każdym 
krokiem w tym kierunku ruch spółeczny się powiększa, 
przewaga kupca się zmniejsza, ułatwia się coraz bardzićj

wilizacyi chrześciańskićj, i może z pomocą Opatrzności 
niedaleką przyszłością rządzić będą inne, szlachetniejsze, 
choć bardzićj do udoskonalenia trudne sprężyny, niż iglice 
karabinów, a ojczyzna wasza zawdzięczać będzie odro­
dzenie swoje zgryzotom Europy, rozbudzonemu sumieniu 
ucywilizowanego świata, prawdziwemu postępowi moral­
ności ogólnej. Tymczasem pracujcie, uczcie się, bądźcie 
jak dotąd zaszczytem tćj szkoły, a pamiętajcie zawsze, 
że tylko rządna siła daje moc prawdziwą.

Po mowie nastąpiło odczytanie nazwisk naszych lau­
reatów, , każdy z nich kolejno wstępował na podniesienie, 
na którćm się znajdowała rada szkoły i dostojni goście 
uroczystości, aby z rąk ich odebrać wieniec i zapracowaną 
przez rok nagrodę. W końcu oddane zostały celującym 
nad wszystkich uczniom medale przez księcia Napoleona 
na ten cel radzie szkólnćj przysłane. Dwa srebrne otrzy­
mali: Jan Piliński i Stanisław Marchocki, brązowe do­
stały się Alfredowi Kowalskiemu i Edwardowi Jabłoń­
skiemu. Odśpiewane przez uczniów pieśni narodowe zam­
knęły uroczystość.

Przytomni rozeszli się z głębokićm w sercach wzru­
szeniem i musi ono udzielić się wszystkim, których uczu­
cie obejmuje cały naród a szczególnićj dorastające jego po­
kolenie. Oto ćwierć wieku temu założona na obećj ziemi 
ręką pielgrzymią skromna dla, sierót naszych szkółka, do­
rosła rozmiarów poważnego naukowego zakładu, — wspie­
rana zrazu przez kraj, po ostatnich jego nieszczęściach 
od lat trzech żadnćj ztamtąd nieotrzymując pomocy — 
umiała jednak zdobyć dla siebie uznanie nawet rządu tu­
tejszego, kiedy ją do instytucyi ogólnego pożytku zaliczył. 
W roku obecnym uczyło się w niój 308 chłopaków naszych, 
a od czasu założenia skończyło tu nauki już 856 mło­
dzieńców ; połowa ich prawie uczęszczała do lyceum Bo­
naparte, a 90 otrzymało wyższe naukowe stopnie. Na 
rozmaitych szczeblach spółecznych we Francyi spotykają 
się dzisiaj wychowańcy szkoły; — przeszło 50 służy teraz 
w wojsku francuzkićm, wielu podczas ostatniego powstania 
odniesionemi ranami i śmiercią nawet w boju, zaświad­
czyło, iż choć na obećj ziemi zrodzeni, ojczyznę zarówno 
z ojcami kochać umieją. Ci, których zdolności, możność 
albo usposobienie do zawodów przemysłowych lub ręko­
dzielniczych zwróciły, dzięki odebranej w szkole nauce, 
potrafili zapewnić dla siebie i rodzin swoich uczciwy Chle­
ba kawałek a pracowitością i statkiem jednać szacunek 
dla imienia polskiego. Założona przedewszystkiem dla 
dzieci zrodzonych na emigracyi szkoła, po ostatnich kraju 
nie zczęściach udziela nauki i tym, których te właśnie wy­
padki z rodzicami na obcą ziemię rzuciły — znalazły więc 
te dzieci, już w kraju podrosłe, możność kończenia tu roz­
poczętego na rodzinnćj ziemi wychowania polskiego. 
Szkoła postawiona w trudniejszych warunkach od innych 
tego rodzaju zakładów francuskich, bo uczniowie oprócz 
obowiązujących dla wszystkich nauk, muszą uczyć się ję­
zyka, historyi i literatury krajowej — dzięki dobrćj woli 
uczniów i gorliwości nauczycieli, umiała wyjść z tych tru­
dności zwycięzko. Świadectwa naukowych władz francu­
skich i liczba przyznanych uczniom nagród, dowodzą, iż 
szkoła w przepisanych dla wszystkich naukach nieustępuje 
i m. — kto zaś był świadkiem tegorocznych egzaminów, 
(■ się przekonał, że uczniowie i w języku polskim wiel- 

uczynili postępy. Całćrn sercem oddany szkole, dyre- 
k ' ■ jćj od lat wielu, Malinowski, z pociechą prawdziwą wi- 

ł owoc prac swoich, bo rok teraźniejszy przy powięk- 
nćj liczbie wychowańców nieustąpił najlepszym. Dr. Ga- 

1 owski mógł słusznie poczuć w sumieniu swojćm, że od­
ąć się tak bezwarunkowo szkole, zasłużył się prawdzi- 
ojczyźnie. Należy się spodziewać, że i kraj, zagoiwszy 

sięjsze rany swoje, wesprze znowu pomocą zakład ten 
.wdziwie użyteczny i macierzystą pieczołowitością obej- 
i i te dzieci, które choć w większej części pod obećm 
bem zrodzone, są również jego dziećmi — i służyć jemu
■Ysze będą rade.

2 Rzymu, S sierpnia'.
? W poniedziałek odbył się konsystorz tajny, który 

zapowiedziany był na dzień 13 bm„ lecz przyspieszony zo­
stał, przeto iż biskup z Diarbekiru, który miał być 
prekonizowany na nim patryarchą antyocheńskim 
a osobiście się w Rzymie znajduje, znieść nie może 
klimatu tutejszego. Oczekiwano powszechnie wa- 
żnćj allokucyi papieskiej na tym konsystorzu. Ojciec 
święty oburzony jest wielce ostatnim dekretem rządu wło­
skiego znoszącym stanowczo zgromadzenia zakonne na pół­
wyspie i rościągnieniem tegoż do weneckich prowincyi, 
gdzie Włosi w taki sposób panowanie swe inaugurowali. 
AłlokuCya tedy miała te i inne bezprawia napiętnować, po­
tępić prawo Crispiego zastósowane do tylu biskupów i du­
chownych, a jednocześnie, jak dodają, i rząd moskiewski 
obłożyć sprawiedliwćm potępieniem za podobneż i gorsze 
jeszeze czyny, za systematyczne tępienie wiary katolickiśj 
w Tolsce. Ale konsystorz minął bez allokucyi. Papież 
rzekł do zgromadzonych kardynałów, iż wypadki 
były tak nieprzewidziane, ważne i szybko po sobie nastę­
pujące, źc wypadało mu wstrzymać się jeszcze tą rażą od 
przemówienia, lecz że święte kolegium pewnćm być mo­
gło, iż ze wszystkich sił będzie bronił nadal, tak jak to 
dotychczas czynił, praw świętćj Apostolskiej Stolicy. Za­
miast więc allokucyi będziemy mieli, jak słychać w dokła­
dnie uwiadomionych kołach, encyklikę do biskupów całego 
świata, protestującą przeciw zniesieniu klasztorów we Wło­

assocyacya, podnosi się rozwój indywidualności, poczucia 
odpowiedzialności i siły dalszego postępu.“

Na stronie 459 pisze: „Wszystkie fakta historyi Sta­
nów Zjednoczonych mogą posłużyć za dowód tego twier­
dzenia, że kraj trzymający się stale zasady wywożenia pło­
dów surowych, musi mieć niekorzystny bilans handlowy 
(większy pod względem ceny przywozu, jak wywozu) zmu­
szający do wywozu srebra i złota, a tćm samćm do za­
niechania używania tych kruszców za miarę wartości (jako 
pieniądz).

Carey powtarza powielekroć, że ze wszystkich poda­
tków, jakie kraje rólnicze płacą, podatek, kupcowi od 
transportu surowych płodów płacony, jest największym: 
„Indyanie (azyatyccy), mówi na str. 564, sprzedają funt 
bawełny za 1 pensa, a kupują takowy w formie perkalu za 
20—40 pensów napowrót. Bawełna ta bowiem źapłacić 
musi dywidendę kompanii wschodnićj, pensyą urzędników, 
statkom za przewóz, wynagrodzenie marynarzom, najem 
śpichlerzy, wydatki na kolćj i maklerzy, stemple wekslowe; 
przechodzi przez tysiące rąk i musi na każdym kroku pła­
cić podatek na utrzymanie rządu. W skutek tego jest In- 
dyanin za ubogi, ażeby sobie kupić wyroby z bawełny na 
odzież, podczas kiedy robotnik w Manchester z braku 
chleba z głodu umiera. Podobnie ma się rzecz u nas 
w Carolinie. Bawełna opuszcza plantacye w cenie po 6 
centów za funt a powraca w formie tkanin w cenie po 60 
centów za funt. W czasie swćj podróży bowiem opłaciła 
podatki najrozmaitszego rodzaju i tyle z nićj absorbowano, 
że człowiek, który ją produkował, został niewolnikiem, 
podczas gdy ten, co ją na tkankę zamienił, ledwie jest 
w stanie koszulę sobie kupić. Podatki angielskie opłacają 
w rzeczywistości mieszkańcy wszystkich tych krajów, które 
dostarczają surowych produktów angielskiemu rękodziel­
nictwu i które takowe z Anglii w formie wykończonćj na-

szech i w Polsce i potępiającą jednocześnie włoskich i c4[j 
skich ministrów. Kiedy się (zaś ukaźe trudno wiedzjl 
z pewnością. Po zagajeniu konsystorza w powyższy spo,t 
sób Ojciec święty prekonizował ks. Ignacego Filipa 
kusa biskupa z Diarbekiru patryarchą antyocheńskim «j ,ce 
rzędu sjryjskiego, a ks. Józefa Checa biskupa listryjskiJ* j 
inpartibus biskupem Ibarry w Rzpltćj Równika. Og}Łg 
sił przytćm wybór za pośrednictwem propagandy ucJLn) 
niony wikaryuszów apostolskich w Bośni i w T'’
z których pierwszym został ks. Paskwalis Wujczycz, dty(
gim ks. Ludwik Ciurcia. Ojciec święty chciał uczcić nu# pr
wego patryarchę syryjskiego w osobliwy sposób; rozlą 
zał tedy zastosować do niego ceremoniał wyłącznie sT 
żący kardynałom, kiedy przyodziani już purpurą zostll 
arcybiskupami wjakićjbądź archidyecezyi. Skutkiem (¡Lk 
kiego postanowienia ks. Arkus osobiście postulował o Ast 
liusz w sali jkonsystoryalnćj, dokąd go wprowadzono wg zt 
warzystwie dwóch biskupów syryjskich, a Papież odpowiJLoi 
dział na jego prośbę zwykłemi wyrazy: Pro pedied cią 
dabimus. Po konsystorzu zaś miał urzędowe posŁdl 
chanie u Ojca świętego, poczćm odwiedził kardynała spjdc 
kretarza stanu i uczcił grób świętych Apostołów w bazftiei 
lice Watykańskićj, zkąd w paradnćj karecie, którćj ko^oż 
ustrojone były we fioletowe kity, udał się do kardynała PAGi 
trizi, poddziekana św. kolegium. dyk

Ojciec święty nie wyjedzie tego roku na wieś i złożjilprin 
stanowczo myśl v i 11 e g g i a t u r y; w niewyczerpanćj dŁ I 
broczynności swojej zamierza on rozdać sumę,jakićj pobj^ą 
na wsi wymagał, wygnanym z różnych miast włoskich bijeck 
skupom, którzy w znacznćj liczbie znajdują się zgrommy i 
dzeni w Rzymie. Oczekują tu także wkrótce mnósWW: 
zakonników a mianowicie zakonnic ze skasowanych , 
Włoszech klasztorów. Papież sam zwiedza klasztory os 
bliwie żeńskie wewiecznem mieście, zajmując się z rzadi 
troskliwością obmyśleniem stosownych mieszkań dla pi jjj 
mieszczenia tak wielkićj liczby niewiast poślubiony« • z. 
Bogu Jednak napływ tak ogromny zakonników i zr’w 
konnic do Rzymu staje się wielkim ciężarem dła Oj 
świętego, który, pozbawionym będąc trzech ćwierciowe; 
państwa i żyjąc niemal z jałmużny katolickiego świat j ZiJ 
musi odmawiać nawet sobie wycieczek niezbędnych d, n 
zdrowia i znosić upały rzymskie, by przyjść w pomoc nj„
gnańcom pasterzom czy zakonnikom. Nadte czasy i zy

emdziś takie, iż trudno oddawać się wiejskim rozrywkoij z ( 
w obec chmur, co się gromadzą na rzymskim'widnokręgi |,az 
Hr. Sartiges ponowił zapewnienie, iż konweneya 15 wrz {on 
śnia ściśle wykonaną zostanie przed końcem 1866, ale dqeu- 
dał zarazem, iż Francya osoby Piusa IX nie opuści, zk
Papież wnosi, że mu cesarz Napoleon zostawi straż hone rycirową z paruset ludzi złożoną. W koło Ojca świętej, 
czynią wielkie zabiegi i usiłowania, aby go skłonić do w (J 
jazdu na Maltę lub do Anglii, stósownie do obietnicy lord„zw 
Palmerstona, który za pośrednictwem p. Odona Rusel. p,, 
pierwszą wyspę jeszcze w r. 1862 ofiarował Jego Świątobl 
wośei. Ambasador francuski tak dalece się lęka ucieczj 
Papieża do Anglii, iż sprowadził do Civitavecchia wojem nje 
statek le Catinat, który tam stoi czekając na rozkai ,acy 
Atoli ta obawa zdaje się być próżną, gdyż Ojciec świ{ ogy 
nie ina dotychczas zamiaru opuszczenia Rzymu, a lw 
kardynał Reisach, bawiący .’obecnie w Londynie, otrzym 
ink- lanpwninin nawszptfci wvnndplr nnlpeenip likn'Jpnin |jak zapewniają, na wszelki wypadek polecenie ułożenia 
z rządem angielskim względem pobytu Papieża bądź 
Malcie, bądź w stolicy samćj, gdzie by Papież wołał m 
szkać, wszystko każę się domniemywać, że w najgorsz 
tylko i rozpaczliwym razie na taki się krok zdobędzie, i 
zyk rzymskićj prasy względem Włoch zmienił się callf 1 
wicie: urzędowy dziennik nazywa rząd tameczny w 
skim, gdy go dotąd sardyńskim, piemonckim tj 
mianował; Osservatoreromano oświadczył się wj
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;u odźnie za niepodległością włoską, napisał w głośnym swjjgy 
artykule U n’Anoniin o natchnionym z Watykanu, iż s jożv 
lica święta sprawy swćj ze sprawą upadłych książąt 
skich i Austryi wiązać nie może, iż chociaż Austrya rui»cy 
papiestwo jest nieśmiertelnćm, itd. Nareszcie CornJay 
spondance.de Romę, organ mgr. Merodego, całkowitej t 
umilknąć musiała, i ograniczać się na powtarzaniu arje^ 
kułów z urzędowego dziennika i tia drobnostkach, bez i ¡¿j f
dnego własnego zdania; rubryka: wolności kośck terpod panowaniem wolności piemonckićj wyk 
czona z nićj została zupełnie, a redaktora p. Magueton 
odesłano na wieś. Słowem we wszystkich gałęziach rzą w 
i administracyi nastąpił uderzający zwrot przeciwko i)U 
stryi, z którego jednak Włochy przez bezrozumne pr [0 
śladowanie kościoła i duchowieństwa i naśladowanie 
skali skorzystać wcale nie umieją. Ojciec święty wyi 
wiał bardzo ostro baronowi Pliibnerowi, iż czynił w uittcze 
nionym roku wraz z p. Bachem zabiegi dla przeszkoŁw 
nia układom prowadzonym z panem Vegezzim, a kafiL”,, 
nał Antonelli z niezmiernćm oburzeniem wyraża się o 4(/Zei 
stryi z powodu odstąpienia Wenecyi- Nakoniec w ii p0„j 
dzielę rano ambasador austryacki niespodzianie, na|y j 
i w przeciągu jednćj doby z Rzymu wyjechał. Nie podfirz 
lamy zdania tych, którzy zapewniają, iż mu Papież fC 
szporta wydać rozkazał; ale zkądinąd wyjazdu tego ufc 0 
żać nie można za zwykłą dyplomatyczną przejażdżkę |gyje 
urlopem. Cały urok Austryi znikł i rozwiał się zupełni,^ 
nikt na nią nie zważa jak przedtćm, a stolica święta sai^ : 
siłą wypadków zmuszona się rachować z Prusami, kflf J 
wkrótce tyle nowych poddanych katolickich będą miały par

cyuŁ
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powrót kupują; a te podatki wynoszą setki milionów fi jm 
tów szterlingów; dowodu zaś na to, jak wycieńczająciiJak1 
jest tego rodzaju system (scentralizowania handlu i fabiiów 
kacyi w jednym kraju) dostarcza nam ta drobna suffll, g 
jaką się otrzyma w stósunku do ogromnćj ilości ludziku 
płacących (wszystkich krajów czysto rolniczych, jak « tali 
Polska, Rosya, Węgry, Rumunia, Egipt, Turcya, Grecfcrz 
Portugalia, Indye, Brazylia, Południowe Stany Zjediikrów 
czone północnej Ameryki). Anglia bowiem miała r. l®p0V( 
w ogólG 56 milionów funtów str. dochodu, co wynosij (y 
talarów na każdego mieszkańca rocznego podatbifiiin, j 
„A sami Ameryka północna, dodaje na str. 637 nasz eBsto tc 
nomista amerykański, poddała się w skutek tego systethtrygu 
podatkowi transportowemu (koszta transportu płodów % pe 
rowych do Anglii i wyrobów po części z tychże samiWan 
płodów z Anglii napowrót), który więcćj wynosił jakfenj 
utrzymanie dziesięć razy większej armii od wszystA ru 
stojących 4ziś w Europie wojsk potrzeba by było; gfcei 
trzy czwarte dochodu (czyli wartości wszystkich wywieziitkOfl 
nych amerykańskich surowych płodów) absorbowało < 
transportem na odległe targi.“ j

„Rękodzieła“, powtarza jeszcze na innćm miejs|iiecij 
(str. 630), „poprzedzają zawsze powstanie rzeczywismtzny 
gospodarstwa rólniczego, a nigdy nie są dopiero jego »^je; 
stępstwem. W niedostatku pierwszych ograniczają s*i„My 
wszystkie próby rólnictwa na urywaniu i wywożeniu (Mty, z 
wałkami) ziemi (ojczystej) w formie surowych produktó#-' )yy] 
a kraj, który trwa w tak bezmyślnym zwyczaju, koó^icjyj 
zawsze wywozem ludzi czyli wyludnieniem i ujarzmieiwy . 
Ojczyzny.“ U’ „
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ea[ teatru wojny,
sp0„ II. Wojna włoska.
At„ Floren ck& Gazotta ufficiale podaje szczegóły 

' H|^ce linii demarkacyjnéj, ustanowionéj na mocy ro- 
dJ Ponieważ czworobok fortec ma jeszcze austrya- 

Bogi,trzeba było i we wschodniéj części Wenecyi ozna- 
icijUmień forteczny. Tu dawna austryacka granica 
'Pcitpekę Po stanowi linią demar.<acyjną; linia ta cią- 
Af¡íg daléj wzdłuż Padu aż pod samo miasto Ostiglia, 
tu prostym kierunku aż do Adygi a nareszcie w górę
’'■' ¡i aż do tyrolskiéj granicy. Cały ten obszar, z wy- 

jednomilowego promienia do kołafortec, musi być 
jod wszelkiéj okupacyi wojskowéj.
okręgu friulskim bieg rzeki Torre w górę aż do 
stanowi linią, której Austryakom przekroczyć nie 
ztamtąd linia ta zwraca się w kierunku poprze-

>wit pomiędzy Gemoną, a Osoppo aż do rzeki Taglia- 
ie ciągnie się wzdłuż tćj rzeki aż doTolmezzo a daléj 
osłŁdle ku północy aż do granicy Karyntskiéj. 
t sl do linii demarkacyjnych od strony Tyrolu urzę- 
>azfcennik florencki nie ma bliższych szczegółów, je- 
ioi^oż podług inny , h doniesień zdaje się, że na za- 
■ Pij Garibaldi cofnął się do Storo a równocześn e opu-

Í
lykarye; od wschodu zaś jenerał Medici cofnął się 
rimolanó; donoszą zarazem, że Austryacv zajęli 
3 Borgo w dolinie Val Lugana. Zresztą Au tryacy 
íj się pospiesznie do opuszczenia zajętych 'eszcze 

h bíjeckiétn punktów, a komendanci fortec otrzym .li roz- 
3tn^by do 25 bm. wszystkie ruchome materyały wypra- 
sb, Wiednia.

os
adl PRUSY,
11>I jrliD, 14 sierpnia. Dzisiejsze posiedzenie izby po- 
Pif, zagajone o godzinie 1 minut 25 z południa, było 
M i ważne. Minister skarbu, bar .n Heydt, złożył kilka 

[ów rządowych u laski marszałkowskiej, tyczących 
a w finansowych państwa; przy wnoszeniu ich prze- 

zaś w duchu tak pojednawczym, w jakim od wielu 
do izby z ławy ministeryalnćj.d i przemawiano

*1 zy z projektów rządowych dotyczył kas zastawo- 
s emisyi biletów tychże kas stosownie do ruzporzą- 

ko* z dnia 18 maja rb. Minister powiada, że w sku- 
iazanego uruchomienia armii, trudno było ręko-

,TZ'kom dostać zkądkolwiek pieniędzy. Rząd chcąc 
5* łernu zapobiedz uciekł się do środka, który w roku 

zii okazał się tak skutecznym, do utworzenia kas za- 
rych. Rząd, mocno był przeświadczonym, że do 

• ia podobnego prawa współdziałanie reprezentacyi 
[jest potrzebnóm. Ponieważ jeznakże izba wtedy 

or ozwiązaną, rząd, chcąc jak najrychlćj zaradzić po- 
se*‘ był zniewolony na własną odpowiedzialność wydać
ob lione rozporządzenie. Przystąpił on do tego 

w tćm przekonaniu, że izba uznając jego dobre 
eni nie odmówi mu swego przyzwolenia, ale udzieli in- 

sacyą, o którą niniejszćm uprasza. W dalszym toku 
poświadcza minister, że w pierwszym miesiącu wy- 
. , biletów kas zastawowych za 6,000,000 talarów, 
“i igim nieco więcój jak 5,000,000; z tych zwrócono już 
a, ,1)00 tal., tak że obecnie pozostaje w obiegu 10 rniii- 
z Lubo przewidziano w rozporządzeniu, że kasy za- 
™ we istnieć mogą lat trzy, zdaje się jednakże, iż je 

i można znieść po upływie roku, a może i rychlćj. 
• ;t powyższy przekazała izba komisyom handlu i fi- 

i ir do przedwstępnych obrad. Drugi projekt rzą- 
wniesiony przez tegoż ministra, tyczy się udzielenia 

ya izbę indemnizacyi rządowi za administracyą, bu- 
l,'<u od roku 1862 i uchwalenia
"1367 w ilości 154 milionów.

cz

kredy tu dla rządu na 
Rząd nie jest w stanie 

'5 łożyć na teraz izbie projektu do prawa budżetowego 
" k 1867, i dla tego chcąc raz na zawsze spór z izbą, 
111 ący od roku 1862, usunąć, prosi o przyzwolenie kre- 
rrua wydatki przyszłoroczne, przy czém nadmienia, że 
wl tki te ustanowione są o trzy miliony talarów niżćj 
ar Ików w roku bieżącym. Projekt ten przekazano po 
? * iéj dyskusyi komisyi budżetowój. Następnie wniósł
l®. ter skarbu projekt tyczący się przyzwolenia nadzwy- 
■ ego kredytu dla ministerstwa wojny i marynarki. 
ot jt ten ma być przeznaczony na pokrycie dalszych ko- 

wojny, na zwrot spotrzebowanych zasobów ze 
711 państwa w ilości 22 . milionów i na nieprzewi- 

’Î!18 wypadki i wynosić ma 60 milionów talarów. Pro- 
jen przekazano osobnéj komisyi do przedwstępnych 

y* l 11 * i ; W końcu posiedzenia zajmowała się izba rugami 
flirczemi. Dosłowne brzmienie projektu rządowego, 
7\cego się prawa wyborczego do przyszłego sejmu 

północno-niemieckićj, złożonego na wczorajszćm 
Rdzeniu u laski marszałko .cskićj, podajemy poniżćj.
11 Pogłoski które obiegały od dni kilku po Berlinie, 
'W Francja zażądała od Prus zwrotu granic z roku 

przycichły dziś już bardzo. Zaalarmowanie to publi- 
jjlci wyszło głównie z kół rządowych, jak mówią, ażeby 

a jlić opozycyą, sejmową do zgody.
?. Byłego ministra skarbu, barona Patowa, mianowano 

Hzem gabinetowym z dnia 11 bm. komisarzem cywil- 
krajów zajętych przez wojska pruskie, mianowicie: 

j' twa nasawskiego, Wyższej Hessyi i Frankfurtu n. M. 
pana Patowa jest rodem z Frankfurtu n. M. i córką 
cyusza Gründerode. P. Patów ma być mianowany, 

^cieleniu Frankfurtu n. M. do monarchii pruskiéj na- 
prezesem prowincyi nadmeńskićj.

fflak wiadomo, wywiózł były hanowerski minister fi- 
ibiiów część skarbu państwa do Londynu. Tutejsza 
ui,l. Börsen Ztg dowiaduje się, że suma, złożona 
Iz'taku angielskim przez tego ministra wynosi 19 mili- 
{talarów w hanowerskich obligacyach państwa. Pruski 
pisarz cywilny na Hanower jest w posiadaniu wykazu 
wetów tych papierów i rozpoczął na mocy tego wykazu 
Kapowanie amortyzacyjne.
31,. W skutek odwołania się wysłańców miasta Frank- 

M. do łaski królewskićj, z powodu nałożonćj na 
e«o to przez naczelnie dowodzącego armią nadmeńską
Ätiybucyi, ustanowiono z wyższego rozporządzenia ko-
I jh pełnomocników ministerstwa handlu i finansów, ce- 
’’1udania opinii pod tym względem.
K.Ulinisteryalny organ Nordd. Allg. Ztg. utworzyła 
'*!i| rubrykę w swych kolumnach pod tytułem: „Nord- 
Ocher Bundesstaat,“ (Północno niemieckie państwo 
’zykowe), pod którą i wiadomości z Prus podciąga

. Projekt do prawa wyborczego na sejm północno- 
!F‘¡'eckiéj Rzeszy, przedłożony przez ministra spraw we- 
‘yïnych na wtorkowém posiedzeniu izby, brzmi, jak na- J- uje.
¿>My 2 łasl<i Bożśj kró1 pruski itd. postana-
l,Ma przyzwoleniem obu izb monarchii, co następuje: 
"-.Wyborcą jest każdy nieposzlakowany Prusak, który 
,Wł lat 25. §2. Niemają prawa do wyborów: 1.

II Ti zostające pod opieką, albo będące w kurateli; 2.
p> nad których majątkiem otworzono konkurs są- 
Mbo ogłoszono bankructwo; osoby te utracająprawo 
Morów na czas konkursu lub bankructwa; 3. osoby, 
r Pobierają wsparcie z kas publicznych albo gminnych,

albo tóż które w ostatnim roku wsparcie to pobierały. 
§ 3. Za poszlakowanych a zatćm pozbawionych prawa do 
wyborów, mają być uważane osoby, które na mocy sądo­
wego wyroku nie są w zupełnćm posiadaniu praw obywa­
telskich, chyba, że te prawa znowu im przywrócone zo­
stały. § 4 Na deputowanego może być wybranym każdy 
Prusak, mający prawo do wyborów, który skończył lat 25 
i przynajmniśj 3 lata był obywatelem państwa. Kary za 
polityczne przestępstwa, już wycierpiąne albo darowane 
w skutek ułaskawienia, nie wykluczają nikogo od wyboru. 
§ 5. Osoby, piastujące urząd publiczny, nie potrzebują ur­
lopu na wstęp do składu izby sejmowćj. § 6. Na 100,000 
dusz w przecięciu, stósownie do ostatniego obliczenia lu­
dności, obiera się jeden deputowany. Nadliczka, wyno­
sząca przynajmniśj 50,000 dusz ogólnćj ludności, równa 
się zupelnćj liczbie 100,000. Każdy deputowany ma być 
wybieranym w osobnym okręgu wyborczym. § 7. Okręgi 
wyborcze zostaną, celem oddawania głosów, podzielone na 
mniejsze obwody. § 8. Kto chce mieć prawo do wyborów 
w jednym z okręgów wyborczych, musi podczas wyborów 
być tamże zamieszkałym. Każdy na jeduem tylko miejscu 
obierać może. § 9. W każdym okręgu będą sporządzone 
wykazy, wymieniające każdego uprawnionego wyborcę co 
do imienia, nazwiska, wieku, stanu i miejsca zamieszka­
nia. Wykazy te powinny najpóźnićj na 4 tygodnie przed 
dniem wyborów być wyłożone, aby każdy mógł się prze­
konać o zapisaniu swego nazwiska, co publicznie ogłoszo­
nym być winno. Reklamacje pod względem wykazów po­
winny być w przeciągu tygodnia zaniesione do tćj władzy, 
która ogłoszenie wydała, a w przeciągu dwóch tygodni na­
stępnych powinny być załatwione, poczćm wykazy zostaną 
zamknięte. Tylko ci są uprawnieni do wyborów, którzy 
w wykazach zostali zamieszczeni. § 10. Wybory odby­
wają się publicznie. Powinni do nich być powołani człon­
kowie gminy, którzy nie piastują urzędu krajowego lub 
gminnego. Prawo wyborcze wykonuje się osobiście przez 
kartki głosowania albo przez podpis. §.11. Wybór jest 
bezpośredni. Odbywa się absolutną większością wszyst­
kich głosów, oddanych w jednym okręgu wyborczym. Je­
żeli nie było absolutnśj większości głosów, następuje wy­
bór tylko pomiędzy dwoma kandydatami, którzy najwięcćj 
mieli głosów. Przy równości głosów rozstrzyga los. §. 12. 
Zastępcy deputowanych nie będą wybierani. § 13. Rząd 
ustanawia okręgi i obwody wyborcze, przełożonych wy­
boru i sposób postępowania przy wyborach, o ile to 
wszystko nie zostało już ustanowione przez obecne prawo.“

Berlin, 15 sierpnia. Izba poselska wybrała dziś we 
wydziałach dwie komisye specyalne, każdą złożoną z 21 
członków do obrad przedwstępnych nad prawem wybor- 
czem do sejmu północnego związku niemieckiego i nad 
projektem do prawa, tyczącym się uchwalenia nadzwyczaj­
nego kredytu dla ministeryum wojny i marynarki. W pierw- 
széj komisyi prezyduje poseł Simson, marszałek byłego 
niemieckiego zgromadzenia narodowego, w drugiej poseł 
i jenerał pozasłużbowy Stavenhagen. W skład pomiecio­
nych komisyi nie wchodzi żaden członek frakeyi polskiéj. 
Przewodniczący w komisyi adresowej, marszałek Forcken- 
beck, mianował referentem w sprawie czterech proje­
któw do adresu do króla posła dra Virchowa, korreferen- 
tem posła hr. Bethusy-Huc. Żaden z podanych projektów 
nie osiągnie, jak się zdaje, większości głosów w komisyi, 
i dla tego komisya wypracuje zapewne nowy projekt do 
adresu, który izbie przedłoży. Polscy członkowie izby 
nie podadzą osob ego projektu, lecz wniesą, jak słychać, 
poprawkę do projektu komisyi, w którćj z powodu szczę- 
śliwćj wojny o jedność niemiecką, żądać będą uszanowania 
swéj narodowości, mianowicie, że rząd pruski podczas 
wojny z Austryą wywiesił w proklamacyach swoich do 
Węgrów i Czechów sztandar narodowości. Spodziewać 
się należy, że przy dzisiejszym składzie izby, w któryrn 
głosy polskie w kwestyach stanowczych rozstrzygają, po­
prawka t,i przez izbę przyjętą będzie.

O stosunkach Francyi do Prus zamieszcza dzisiejsza 
Beri. B ó r s. Ztg następujący artykulik : „Obiegają dziś 
pogłoski, że cesarz Napoleon przysłał własnoręczny list 
do króla Wilhelma, w którym wypowiada nadzieję, że 
i wśród zmienionych stosunków politycznych dotychcza 
sowę dobre porozumienie utrzyrńa się nadal pomiędzy 
Prusami a Francją, do czego ukonsolidowatiie Prus jedy­
nie przyczynić się może.“ Pomieniona gazeta zapisuje tę 
pogłoskę, nie biorąc za nią odpowiedzialności.

Ten sam dziennik donosi, że trudności z Bawaryą, 
mogące zakwestyonować zawarcie pokoju, powstały czę­
ścią z powodu o ¡stąpienia niektórych ziem celem wymiany 
pruskiéj z Darmstadtem, częścią z powodu kosztów wo­
jennych.

Jak słychać, przedłożone być mają sejmowi projekta, ■ 
tyczące się rozszerzenia granic Prus, skoro tylko prezes 
ministeryum, hr. Bismarck, który jest cierpiącym, powróci 
do zdrowia.

Z Wrocławia donoszą, iż w zeszłą sobotę odbył się 
uroczysty pogrzeb w Hohenfriedeberg dowódzcy VI korpusu 
armii pruskiéj, jenerała jazdy Mutiusa, zmarłego w Sław­
kowie (Austerlitz) na Morawii. Wojskowa parada pogrze­
bowa odbyła się już była poprzednio w Bernie (Brünn), 
i dla tego spuszczenie zwłok do gr bu było na wyraźne ży­
czenie familii zmarłego ile możności skromne. Brali w cere­
monii pogrzebowéj udział naczelnicy szląskich władz cywil­
nych i wojskowych; pomiędzy nimi naczelny prezes baron 
Schleinitz, prezes rejencyi Gótz, zastępca jenerała komen­
derującego hr. Monts, komendant Wrocławia jenerał Bo- 
janowsky, jenerał Natzmer, członkowie władz miejskich, 
książę Byron itd.

FRANCYA.
Paryż, 13 sierpnia. Wszystko dziś znowu za tćm 

przemawia, że rzekome nieporozumienia pomiędzy Fran­
cją a Prusami, które przed kilku dniami tak groźny cha­
rakter przybierać się zdawały, już usunięto i że przyjazne 
obu dworów usposobienie nie doznało żadnćj przerwy. 
O przebiegu téjsprawy piszą do Indépendance Belge 
co następuje: „Zdaje się, że wzburzenie, wywołane w Ber­
linie przez rozpoczęte z Francyą rokowania, już się uspo­
kajać zaczyna, przynajmniéj w sferach urzędowego świata 
i dyplomacyi. P. Benedetti, którego owe rokowania na • 
powrót do Berlina powołują, chociaż było jego życzeniem, 
dłużćj pozostać w Paryżu, wraca już w piątek na swoją 
posadę i wiezie ze sobą słowa pokoju i przyjaźni. Dy­
plomata ten, który podczas swojego pobytu we Francyi 
nieprzerwanie konferował z cesarzem Napoleonem, mógł 
dostatecznie przeniknąć myśli i życzenia swego monarchy. 
Rzeczą jest pewną, że Francya stanowczo jest zdecydo­
waną, unikać wszelkiego poróżnienia z Prusami. Cesarz 
bardzo wyraźnie się z tém oświadczył i pochwalił postępo­
wanie p. Benedettego, który w Berlinie zawsze z przyci­
skiem mówił o żywóin współczuciu, z jakiem cesarz po­
gląd» na dzieło odrodzenia Niemiec a szczególnićj na 
Prusy. Rokowania, które w skutek tak znacznych zmian 
z tamtej strony Renu rozpoczęto, nie straciły ani na 
chwilę przyjaznego i poufnego charakteru, którym się do­
tychczas odznaczały. Nie można było milczeniem pomi­
nąć stanowczych zmian pruskiego programu co do ane- 
ksyi na północy, ale kwestyą kompensat podniesiono do­
piero w drugiéj linii. .

Uwagi p. Benedettego odnosiły się w pierwszćj linii 
jedynie do organizacyi państw północno-niemieckich, iżby 
ta organizacya '.zgadzała się z interesami Europy. 
Zdaje się inneini słowy, że Francya bez poprzedniego po­
rozumienia się z Rosyą, aż do pewnego punktu z peters- 
burgskim gabinetem na jedno się zgodziła w uwagach swo­
ich, które p. Benedetti miał przedstawić w Berlinie pr eciw 
przyszłym pl uiom berlińskiego rządu. Plany te miały ten 
błąd, że nie były dosyć niemieckie (bo ogólne sprawy nie­
mieckie zostawiały w'zawieszeniu) a z drugiej strony zbyt 
noszą charakter pruskich powiększeń. Ze stanowiska 
przyjaznych stósunków pomiędzy temi dwoma mocar­
stwami a oraz ze stanowiska bezpieczeństwa wojskowego 
wspomniano potém o materyalnych dla Francyi rękoj­
miach. Jeżeli sformułowano program, stało się to jedy­
nie dla informacyi, niejako dla utworzenia podstawy, aby 
myśl Prus zwrócić ku temu, coby może uczynić się dało; 
ale zapewniają, że do dziś dnia nie stawiono żadnego for­
malnego żądania ani w jednéj ani w drugiéj myśli tj. że 
Francya wcale się nie oświadczyła pod względem urządzeń, 
jakieby w Niemczech odpowiadały jéj interesom i że nie 
wypowiedziała żadnych pretensyi względem kompensat 
terytoryalnych. Tymczasem napomknięto z francuskiéj 
strony, że granice z r. 1814 słuszną byłyby kompensatą 
i podstawą układu, odpowiedniego życzeniu i interesom 
Francyi

Trzeba daléj nadmienić, że przyjęcie, jakiego oświad­
czenia p. Benedettego doznały ze strony hr. Bismarcka, 
było tego rodzaju, że od razu można było zauważać roz­
dział pomiędzy zapatrywaniami się obu rządów. Hr. Bi­
smarck oświadczył, że dla każdego niemieckiego rządu 
byłoby niepodobieństwem,uczynićjakiekolwiekterytoryalne 
ustępstwa. Kwestya rozległości tych ustępstw jest kwestyą 
podrzędną. Minister pruski przyznał wpraw dzie, że rząd 
francuski ma może powody do działania i do zmiany dotych- 
czasowéj politykiswojéj, ale Prusy, jak mówi hr. Bismarck, 
są pod naciskiem konieczności, jeszcze bardziej naglącój, 
bo każda obraza uczuć narodowego uniesienia pociągnę­
łaby dla Prus skutki nader fatalne. Rząd pruski, który 
dokonał swego dzieła, wbrew woli większćj części niemie­
ckich rządów, musi koniecznie pozyskać zaufanie ludów 
i zasłużyć na nie; wszelkie zboczenie z kolei narodowych 
dążności byłoby dla Prus takiém nieszczęściem, jak 
klęska.

Nie wiem, jakie wrażenie wywarły t - lub podobne za­
patrywania się na umysł cesarza, ale mogę zaręczyć, że 
eesarz wyraźnie wypowiedział życzenie, aby dążenia Prus 
co do reorganizacyi Niemiec niezostały uniemożebnione 
ani tćż utrudnione zbytecznie. Powiadają mi, że wrzawliwe 
głosy, które się po dziennikach francuskich odezwały z po­
wodu ostatnich tak delikatnych rokowań, bardzo boleśnie 
dotknęły cesarza i że dzisiejsza nota w Constitution­
nel u na wyraźne żądanie cesarza ogłoszoną została. Zby­
tnia żarliwość, zjaką starano się wyświecać nieporozumie­
nia, które najoględniejszego wymaga traktowania, zdawała 
się cesarzowi bardzo przedwczesną i pewnie nie posuwam 
się zbyt daleko w przypuszczeniach moich, jeżeli twierdzę, 
że Constitutionnel będzie odtąd przynajmniéj na czas 
niejaki wskazówką dla półurzędowćj prasy.

Z zadowoleniem donoszę, że obawy, wywołane przez 
owe dziennikarskie artykuły, jak nienmiéj przez sztuczną 
agitacją nie ziszczą się i że rokowania pomiędzy Francyą 
a Prusami w żadnym razie nie doprowadzą do tych zawi- 
kłań, których pewne umysły z takiém wyczekują utęsknie­
niem Cesarz sądzi, że przyjazne z Niemcami stósunki, 
polegające na ufności i poszanowaniu wzajemnćm, więcćj 
korzyści , y, niosą obu krajom i przyszłćj polityce Europy, 
niż z m terytoryalne, które stósunkowo zbyt są mało- 
znac ' • je kłaść można na szali wobec możliwćj
wojny n: ;v dwoma krajami, mąjącemi podobno powo­
łani sspóinC pracy, aby utrwalić prawdziwe interesa 
pos

korespondencyi tegoż dziennika wyjmujemy 
następ doniesienie: „Zdaje się, że mowa od tronu, 
którą król pruski zagaił sejm tegoroczny, miała zawierać 
ustęp, wyrażający się z zadowoleniem o cesarzu Napoleo­
nie i jego pośrednictwie. Skoro jednak depesza p. Drouyn 
de Lhuys, napomykająca o kompensatach terytoryalnych, 
nadeszła do Berlina, obradowano raz jeszcze nad owym 
paragrafem mowy od tronu i wykreślono go nareszcie. 
Otwarcie sejmu nastąpiło w niedzielę dnia 5 sierpnia ; rząd 
pruski zaś już dnia 4 sierpnia był uwiadomiony o depeszy 
p. Drouyn de Lhuys.“

Telegramy.
Monachium, 14 sierpnia. Zakaz wywozu zapasów 

żywności do Prus i do krajów zajętych przez Prusy znie­
siono. Radzca ministeryalny Lobowitz i podpułkownik 
Weiss wyjechali do Berlina.

Pary?, 14 sierpnia. Książę Napoleon wyjechał wczo­
raj do Szwajcaryi. Tutejszy ambasador przy dworze ber­
lińskim p. Benedetti wraca w przyszły piątek do Berlina. 
Dzisiejsze dzienniki wieczorne donoszą, że cesarz dnia 18 
bm. wyjeżdża do obozu w Chalons.

Flerencya, 13 sierpnia. Gazzetta uffiziale ogła­
sza warunki zawartego z Austryą rozej mu. Jenerał Pe- 
titti otrzymał od komisarza cesarskiego zapewnienie, że 
mieszkańcy i dawni urzędnicy austryaccy, którzy przed­
wcześnie zgodzili się na nowy porządek rzeczy we Wło­
szech, nie będą za to pociągani do odpowiedzialności po 
cofnięciu się wojsk włoskich i że ani przymusowe po­
życzki, ani podatki wojenne ściągane nie będą. Arcyksiążę 
Albrecht, nie przystał poprzednio na te warunki, utrzymu­
jąc, że nie, są objęte konwencyą wojskową. Komisarz 
austryacki zaręczył, że rząd będzie pobłażającym wzglę­
dem osób, politycznie skompromitowanych. Rozejm koń­
czy się dnia 9 września. Kroki nieprzyjacielskie mogą 
się tylko rozpocząć za dziesięcioduiowćm wypowiedze­
niem.

Z głównej kwatery Primolano donoszą pod dniem 13 
sierpnia: Austryackie wojska stoją w Borgo w Tyrolu. 
Po cofnięciu się wojsk włoskich z okręgu Trydenckiego 
zrabowali Austiyacy domy kilku włoskich patryotów.

Londyn, 14 sierpnia. Biuro Reutera donosi z No­
wego Jorku pod duiem 4 sierpnia, że w Nowym Orleanie 
aresztowano rozmaitych członków radykalnego stowarzy­
szenia i wielu murzynów. — Z Meksyku donoszą pod 
dniem 27 lipca, że .w stolicy cesarstwa zamierzano wywo­
łać powstanie, którego przywódzcy jednakże niebawem zo­
stali przytrzymani i wydaleni z kraju. Podług doniesień 
z Havanny gotuje się Hiszpania do nowego napadu na 
Chili.

Petersburg, 15 sierpnia (Tel. B. B. Ztg). Odkryto 
polską agenturę (?) do importowania fałszywych biletów 
kredytowych. Urzędowa Nordpost donosi: Śledztwo 
dotyczące zamachu na cara ukończone, kilku uwięzionych 
współwinnych poczyniło zeznania, wedle których sprawca 
zamachu był członkiem dwóch istniejących w Moskwie so- 
cyalistyczno-rewolucyjnych związków, mających na celu 
zamordowanie cara i wywołanie rewolucyjnego ruchu.

Berlin, 16 sierpnia. W tomie frakeyi 
postępowców zanosi się na rozdział. Częńć 
frakeyi tej zamierza utworzyć nową frakeyą,

zbliżającą się więcej do frakeyi lewego cen­
trum.

— Bnyerselie Ktg zapewnia w sprzeczno­
ści z niektórenii inneini dziennikami, że ro­
kowania o pokój pomiędzy Bawaryą a Bru­
sami trwają bez przerwy.

Kurs tele<rafiezny «iełdy berlińskiej.
Dnia 16 sierpnia 
z d. 14

Powietrze: przyjemn. 
Zyto: S'alej

sierpień.............48
na jesień..............  47*/,

Okowita: stałej
sierpień-wrześ..........14'/,
na jesień................ 14’/,

01ÓJ: sierp............. 12'/,
na jesień.................  125,4

Owies: sierpn. 25
Zyto na statkach. — 
Okowita na stat.. —
Wypowie, żyta....... —
Wypowie, okowity —

Knriwal: stile
prs. 4%% pożycz. 97

48% pruska 5% pożycz. 102
47% Obi. długu państw. 82'/,

Eezn. n. 4% list. zst. 89 %
14% dto list. ren. 89
14’/, austr. pożycz, nar. 49’/,
12% dto losy zr. 1860 57%
11% polsk. list zastaw. 59*,
24% ros. poż. prem. 1864 81* ,

— dto 1866 79’/,
— Rosyjskie banknoty 71’,
— Amerykany............. 72%

400000

z d. 14

95*
101%
82
89
88%
49%
57
59%
81%
78’/
71%
72%

Wiaiioiaosci miejscowe i potoczne.
Poznań, 15 sierpnia. Od dnia 12 do 13 sierpnia zacho­

rowało na cholerę 11 osób cywilnych, a umarto 6; w dniu 18 
bm. było chorych w lazarecie miejskim 28, w garnizonowym 
84. Od dnia 13 na 14 sierpnia zaś zachorowało na oholerę 
osób cywilnych 10, umarło 7; dnia 14 sierpnia było chorych w la- 
rarecie miejskim osób 38, w garnizonowym 91.

— Deszcz ulewny, o którym już wspominaliśmy, padał 
wczoraj bezprzestannie prawie do południa, po południu zaś i aż 
do nocy z większemi lub mniejszemi przestankami. Dziś nad ra­
nem dopiero obrócił się wiatr, który dotąd wiał więcej z pół­
nocy, kn południowi, zaczem i deszcz padać przestał.

— Rozporządzeniem król, prezesa naczelnego W. Księstwa 
Poznańskiego z dnia 14 mb. zniesiony został dla cholery Jar­
mark we Lwówku, przypadający na dzień 21 i 22 sierpnia rb.

— Uzupełniając wzmiankę naszą o pożarze niedzielnym 
w domu rzeźnika Filipa Weitza, nadmieniamy, iż ogień wszczął 
się w murowanej wędzarni, gdzie się spaliło 139 połci słoniny
i 19 ozorów wartości przeszło 1000 tal. Przyczyna ognia nie­
wiadoma.

— Od p. nadbnrmistrza Nanmanna otrzymujemy z prośbą
o zamieszczenie następujące pismo:

„Pan Pilaski, deputowany na sejm, zakrytykował przy spra­
wdzaniu wyborów na posiedzeniu izby deputowanych w dniu 9 bm. 
postępowanie nasze przy tworzeniu okręgów wyborczych, zarzu­
cając nam, że ono sprzeciwia się wprost przepisom regulaminu 
z dnia 30 maja 1849. Myli się jednak p. Pilaski. Przy tworze­
niu bowiem okręgów wyborczych i podziałów ich postąpiliśmy 
jak najdokładniej wedle przepisów prawa wyborczego z dnia 30 
maja 1849, reskryptu ministerstwa z dnia 18 czerwia 1849 i we­
dle regulaminu wyborczego z dnia 18 maja 1866. Jeżeli panu 
Pilaskiemu podpada, że ogólna suma opłacanych podatków w nie­
których okręgach prawyborczych na oddziały okręgu nie równo 
podzielona i że suma podatkowa oddziałów w okręgach prawybor­
czych poniekąd znacznie pomiędzy sobą się różni, to zapomina 
szanowny poseł, że dla miasta naszego, tworzącego więcój okrę­
gów prawyborczych, nasamprzód na podstawie ogólnej sumy przez 
wszystkich prawyborców opłacanych podatków bezpośred­
nich, układa się ogólny spis oddziałów i że dopiero ze spisu 
tego układają się osobne listy dla każdego okręgu prawybor- 
czego i że postępowanie, o jakiem myśli p. Pilaski, że jest rze­
telne, wtenczas tylko miałoby miejsce, gdyby w okręgu jakim od­
dział cały wypad! zupełnie. Wszystko zatem, co p. Pilaskiemu 
wydaje się niedokładnością, niesprawiedliwością, i co on uważa 
za samowolą i samo władzę, to wszystko jest tylko prostym wy­
nikiem dobrze zrozumianych i dobrze zastósowanych 
przepisów wyborczych. Widzimy się zatem spowodowanymi 
niniejszem oświadczyć, że krytyka p. Pilaskiego bynajmniój nie 
jest w swojem miejscu i bynajmniój nie jest usprawiedliwioną; 
tendencyjny charakter zaś zarzutu jego, jakobyśmy samowolnie 
pogwałcili prawo, odrzucamy jako niesłuszny.

Poznań, dnia 13 sierpnia 1866.
Magistra t.“

— Na rzecz dotkniętych pożarem i cholerą mieszkańców 
Żegrza złożyli w redakcyi: Ks. Poszwiński z Przementu 9 tal. 
P. Moszczeński z Stempuchowa 5 tal. Pani pułkownikowa Bie- 
siekierska 5 tal. Ogółem z dawniejszemi 26 tal. 15 tal

— Z Koźmina donoszą pod dniem 9 sierpnia do Posener 
Ztg: W skutek telegraficznego wezwania udał się tute.szy bur­
mistrz Rex do Norymbergi, gdzie bliższe odbierze przeznaczenie. 
Z urzędników administracyjnych powiatu znajduje się landrat 
w wyższej Frankonii, komisarz jeden obwodowy i burmistrz przy 
wojsku.

— Z Łabiszyna donoszą pod dniem 7 sierpnia, że w nocy 
z niedzieli na poniedziałek włamali się złodzieje przez okno do 
biura dominialnego hr. Skórzewskich i otworzyli przemocą kasę, 
gdzie jednakże znaleźli tylko 3 ruble srebrne i 4 talary, ponie­
waż kasę wypróżniono poprzedniego wieczora. — Wczoraj wie­
czorem znów skradziono kupcowi w Łabiszynie miech, zawiera­
jący kilka centnarów wełny; lubo zaś kradzież natychmiast spo­
strzeżono, nie wyśledzono dotąd złodziei.

— Z Dolska donoszą, pod dniem 13 sierpnia do Pose- 
ner Ztg, iż w dniu 11 mb. znaleziono służącego Józefa Jasiń­
skiego z Psarskiego pod Śremem zamordowanego w lasku brzo- 
zowym, w bliskości wsi tej leżącym. Podejrzaną o morderstwo 
to jest niejaka Anna Żylińska z Borku, którą porządnie ubraną 
widziano w dniu tym z Jasińskim w lasku rzeczonym, a która 
dnia następnego udała się pocztą do Poznania. Wzięty zamor­
dowanemu zegarek srebrny miała w Śremie zastawić za 4 złtp.; 
widziano także podobno u niej portmonetkę zamordowanego. Ży­
lińska dopiero dnia 10 bm. opuściła była więzienie śremskie i ka­
raną już była za włóczęgostwo.

— Z powiała międzyrzeoklego piszą pomiędzy innemi do 
tejże gazety pod dniem 12 sierpnia Cholera nie ominęła powiatu 
naszego, szczególnie zaś srożyła się w Pszczewie, gdzie nie je­
dną zabrała ofiarę. Na chwalebne uznanie zasługuje poświęce­
nia pełna czynność burmistrza p. Arnim, p. dr. Krausego i ks. Wei- 
manna, jaką okazali przy wszystkich bez wyjątku na cholerę cho­
rujących. Nie mniój zasługuje na publiczne uznanie p. Teresa 
Weimann, ponieważ nie tylko z poświęceniem się pielęgnąje cho­
rych ale ma także staranie o pozostałe po nich rodziny.

— Z Pleszewa piszą pod dniem 10 sierpnia do Posener 
Ztg: Od tygodnia już mieliśmy suchy wiatr wschodni, aż tu na­
gle wczoraj w pierwszych popołudniowych godzinach zerwała się 
burza i przyniosła nam grad tak gwałtowny, iż w|15 minutach zni­
szczone zostały nadzieje rólników naszych begatego sprzętu 
owsa. Grad był wielkości jaj gołębich; nawałnica, idąc w kie­
runku południowo-zachodnim, nawiedziła mianowicie wsie Kar­
min, Taczanowo i inne. Podróżni z Królestwa kongresowego przy­
byli opowiadają, iż z tamtej strony Prosny grad nie padał, lecz 
że w okolicy tamtejszej padał deszcz tak gwatowuy i obfity, jak 
gdyby chmura się była oberwała. Od lat dwudziestu podobno nie 
nawiedził już grad równy wczorajszemu tutejszej okolicy.

— Z Ostrowa piszą pod dniem 10 sierpnia do tejże ga­
zety, iż przed dwoma tygodniami udał się dla zabawy młody hr. 
Skirzewski z Lubostronia, mający i w powiecie tutejszym dobra, 
z Ostrowa do Kalisza. Mino zaś to, iż zaopatrzony b)ł w po­
trzebne legitymacye, zatrzymano go na komorze granicznój 
w Szczypiornie a następnie} odprowadzono do Kalisza z powodu, 
iż w spisie osób podejrzanych, jaki na każdej komorze znajduje 
się, zapisany był niejaki Skórzewski, lat już jednak 35 mający. 
Urzędnicy tutejsi młodego hrabiego przedsięwzięli natychmiast 
wszelkie kroki, aby pana swego uwolnić, wszakże napróżno. Land- 
ratura nawet tutejsza zapytywała się ponownie w drodze urzędo­
wej odnośnej władzy w Kaliszu o przyczynę aresztowania hr. 
Skórzewskiego, ale odpowiedź dotąd nie nadeszła. Lubo zaś 
z uwięzionym obchodzą się po ludzku (mieszka bowiem w hotelu, 
stneżony jednak dniem i nocą przez 4 żandarmów lub żołnie­
rzy,) to jednak żadną miarą usprawiedliwić nie podobna uwięzie­
nia tak długiego i to dla zakonstatowania jedynie nietożsamo- 
ści osoby, nie ulegającej żadnemu wątpieniu. Słuszną czytamy 
w końcu tej korespondencji uwagę, iż rzeczą jest, koniecznie po­
trzebną, aby "król, rejeneya energiczne przedsięwzięła kroki, dla 
zapobieżenia w przyszłości, iżby poddanych tutejszych nie pozba­
wiano bezprawnie wolności i więziono.

[] Gniezno, 14 sierpnia. Około godziny 1 z południa, 
wśród gwałtownego deszczu zawitał dziś do naszego grodu Naj- 
przewielebniejszy Arcypasterz; zajechał wprost przed katedra, 
a wysiadłszy z powozu udał się przed ołtarz ś. Wojciecha, gdzie 
się czas niejaki pomodlił, poczćm świątynią oglądać począł.

Uwiadomiony o przybyciu Najprzewielebniejszego Arcypa- 
sterza JWKs. prałat Zienkiewicz pospieszył do katedry, a po 
krótkiój cichej rozmowie wsiadł z Księciem Kościoła do powozu, 
zajechał przed p Tac i na pokoje Jego Arc. Mość zaprowadził.

Zapowiedziane poprzednio przez samego Najprzewielebniej­
szego Arcypasterza przybycie na godzinę trzecią z południ* było 
powodem, że o godzinie 1 prócz kościelnego i stróżów końciełw 
nikogo więcej w katedrze nie było.
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Około trzecićj godziny uderzono w dzwony na nieszpory 

i w tym samym czasie stanęli dygnitarze kościoła wraz z miejsco- 
wem duchowieństwem, przy drzwiach katedry, na północ położo­
nych, któremi niebawem jego Arcybiskupia Mość do świątyni 
wstąpiła. Krótką przemową przez JWKs. prałata Zienkiewicza 
powitany odpowiedział Najprzewieiebniejszy Arcypasterz w kilku 
wyrazach, poczćni się na czele dostojników kościoła i duchowień­
stwa do kaplicy Bożego Ciała udał a po odbytej modlitwie ku 
wielkiemu ołtarzowi postąpił. Śpiew i modlitwy, oddanie pasto­
rału i infuły przez ks. administratora Zienkiewicza w najdostojniej­
sze ręce Nąjprzewielebniejszego Arcypasterza, udanie się powtórne 
J Arcyb. Mci do kaplicy Bożego Ciała, zkąd Ją celebrujący nie­
szpory JWKs. oficjał, Dorszewsld ku wielkiemu ołtarzowi popro­
wadził; to koniec ceremonii. W czasie nieszporów zasiad a JS&a 
Arcybiskupia Mość na t ik długo osieroconem krześle.

Po nieszporach składali w pałacu magistrat i rajcy miasta 
Arcypasterzowi swe uszanowanie.

Jutro odprawi _ Najprzewieiebniejszy Arcypasterz sumę, 
z asystencyą JWKs Zienkiewicza, JWKs. oficjała Dorszewskiego 
i JWKs. kanonika Jarosza.

Pobyt Jego Arcybiskupiej Mości u nas potrwa kilka tygo­
dni, w którym tó czasie św. sakrament bierzmowania, wedle da­
wnego zwyczaju w katedrze trzy razy się odbędzie, a nie w ko­
ściołach parafialnych, jak pierwiastkowo zamierzano.

Śrem. 12 sierpnia. Po upływie wielkich wakacyi roz­
począł się wykład nauk w tutejszem gimnazyum we wtorek dnia 
i bm. W szyscy gimnazyaści wrócili zdrowo i mam nadzieję, że 
po pięciu tygodniach rozjadą się zdrowo na ferye świętomichal- 
skie do domów rodzicielskich. Prócz wypadków cboleryny, ko­
kluszu, odry, panującej pomiędzy dziećmi, stan zdrowia tutejszych 
mieszkańców w ogóle jest pomyślny. W kilku wsiach i miaste­
czkach naszego powiatu natomiast rozszerzyła się cholera i sprząta 
stósunkowo dość liczne ofiary. I tak w ostatnim tygodniu zacho­
rowało i umarło kilku ludzi w Brzostowni,g’Meehlinie i Zbrudze- 
wie. Do Mecblina mieli ją ludzie przynieść z Błażejewa, gdzie 
już się dawniej pojawiła’ a do Zbrudzewa kilkn wyrobników, 
którzy dla zarobku udali się na robotę do Krerowa. W Mosinie 
panuje ona już od dłuższego czasu, w Książu i w przyległych 
Mchach zaszły również pojedyncze przypadki.

W poniedziałek dnia 6 bm. w nocy o w pół do drugiej 
spalił się wiatrak za miastem w stronie południowo-wschodniej, 
będący własnością piekarza Kunze. Ogień byt podłożony, spra­
wcy pożaru jednakże dotąd nie wykryto. Właściciel był zabez­
pieczony.

W Sobotę dnia 11 bm. rano znaleziono nieżywego służą­
cego z Psarskiego, leżącego w parowie blisko kawiarni, stojącej 
nad żwirówką śremsko-czempińską. Przy trupie nieznaleziono 
kilkanaście talarów pieniędzy, które nieboszczyk był wziął ze 
sobą, wychodząc z domu. Obdukcya sądowo-lekarska wykaże' nie­
zawodnie przyczynę nagłej śmierci.

Drugi transport 22 jeńców austryackich, którzy się w tu­
tejszym rezerwowym lazarecie z ran wyleczyli, odejść ma w tych 
dniach do Poznania. Po odejściu tego transportu znajdować się 
tu będzie w kuracyi jeszcze 31 rannych Austryaków. Chociaż 
kilku z jeńców było ciężko rannych, dotąd żaden z nich nieumarł 
i ciężkie rany tak dobrze się goją, że nie ma obawy, ażeby kto­
kolwiek z nich nie miał się wyleczyć.

— * Pożar w cyrku Dejeana w Paryżu, W tych dniach 
usłyszano naglę podczas przedstawienia w cyrku Dejeana huk, 
podobny do pioruna lub wystrzału działowego, i w jednćj chwili 
bocznagal ery a stanęła w płomieniach; ogień przeniósł się natych­
miast do stajen, gdzie około 40 koni było umieszczonych, które, 
gdy się stoma pod niemi zapaliła, pozrywały uździenice i prze­
rażone biegały dokoła.

W pierwszćj chwili powstało straszne zamięszanie, które 
opisać darmoby się ktoś silił; wkrótce jednak udało się maszta­
lerzom otworzyć główną bramę i biedne stworzenia wypuścić 
z płonącej stajni. Trudniej było wszakże pozrywać z nich palące 
sig dery, ponieważ trzeba było wprzódy rozpiąć lub rozciąć 
wierzchnie popręgi; wspaniały ogier Bijou przebiegał szalonym 
pędem ulice, przez co dera na nim jaśniejszym gorzała płomie­
niem i dopiero na placu Inwalidów padło szlachetne zwierzę bez 
ducha. Wewnątrz cyrku, gdzie tymczasem przybyła straż ognio­
wa zdołała pożar przytłumić, straszliwsze jeszcze odbywały się 
sceny. Odźwiernego wyciągnięto z jego pokoiku tak dalece po­
parzonego, że już w drodze do szpitala ducha wyzionął; jeden 
z masztalerzy, na którym się odzież zapaliła, biegał jak szalony, 
rozpaczliwe wydając krzyki; z trudnością zdołano go schwycić, 
powalono na dziedzińcu na grządkę kwiatów i ziemią ugaszono 
płonące suknie; lecz ratunek już był zbyt późny, nazajutrz rano 
bowiem skonał nieszczęśliwy w okropnych boleściach.

Jeszcze boleśniejszy był widok małego dziewięcioletniego
SSgggsSS
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Wczoraj dnia 15 umarła nasza có- 
i reczka Zofia, donosząc o tem krewnym 
Vi przyjaciołom proszę o współczucie

w swem zmartwieniu.
Konstanty Żupaóski z żoną,.

Pogrzeb odbył się dnia 16 o godzin. 
6 z wieczora. ’ 13797]

Dnia 14 tm. zakończył swe życie do­
czesne ś. p. Teodor Dembiński, były 
Radzca Ziemiański, przeżywszy lat 79, 

|-0 czem krewnym i przyjaciołom zmar- 
j-łego donosi w smutku pogrążona 

[3782] Rodzina

Nabożeństwo żałobne za duszę ś.p. 
Józefy Rakowskiej odbędzie się w 

J Piątek rano ó godz. 8 z rana w koś- 
ciełku Pana Jezusa, na które przyjaciół 

! i znajomych zapraszają w smutku po-
jgrążone [3778]

Sieroty 1 familia.
ktasesŁiszs:

Obwieszczenie.
Na dniu 20 bm. nastąpi nowe przekwate­

rowanie wojska, w mieście tutejszem rozło­
żonego. Z dniem tym utrącają swą ważność 
bilety inkwaterunkowe, dotąd wystawione.

•Kto wypuszcza inkwaterunek na niego 
przypadający a życzyłby sobie zmiany w do­
tychczasowym stosunku, winien w najkrót­
szym czasie donieść o tem urzędowi nasze­
mu serwisowemu.

Poznań, dnia 14 sierpnia 1866 r.
~ r' JłlaRistrat. [3774]

Ferront, na którego właśnie przypadła kolej wystąpienia; przed 
chwilą pizywdziuł on był trykoty i w tym stanie dosięgn-ły go, 
płomienie. Wyniesiono go wprawdzie natychmiast do pobliskiego 
basenu przy Rond-Point, lecz-i dla niego, jak się okazało, nie 
było żadnej nadziei ocalenia. Na widok matki, której suknie były 
również popalone, zawołał on podobno: „Wszystko sie skończyło; 
Mamo, uściskaj mnie!“ i z temi słowy na ustach skonał. Była
to zaprawdę scena, na widok której włosy stawały na głowie. . - osy stawały
Marszałek Cnrobcrt, mieszkający w pobliżu, przybył miedzy 
pierwszymi na miejsce nieszczęścia; stał on po kolana w wodzie 
basenu i trzymał nieszczęsne konające chłopię, a łzy grube spły­
wały po jego licu

Nagle, jakby na domiar nieszczęścia, powstała wśród nie­
zliczonych tłumów ludu, które zgromadziły się około cyrku, wrza­
wa i popłoch niezmierny; z krzykiem wszscy zaczęli uciekać; 
wielu słabszych, szczególniej kobiet, poupadało na ziemię i tłumy 
przebiegły po nich. Powodem tej trwogi była wieść mylna, ja­
koby lwy Battego były wy arły się zjilatki. Wprawdzie tylko 
jedna ściana z desek przedzielała je od płonących stajen i nie­
bezpieczeństwo było bliskie, dym i iskry napełniały wnętrze ga­
lerii pobocznych cyrku, lecz odważni strażnicy ogniowi wpadli 
i z największem narażeniem się wyciągnęli wóz z lwia klitką na 
dziedziniec. Tymczasem młode lwięta, które wypuszczono, bie­
gały po trawnikach i zdawały się niezmiernie uradowane z otrzy­
manej tak niespodzianie wolności.

Inny czyn prawdziwie heroicznego poświęcenia spełnił re­
żyser cyrku Henry, który pobiegł do palącej się stajni i zamknął 
gazómiar, — szczęściem dość wcześnie; później bowiem przeko­
nano się, że kilka rur gazowych popękało, i gdyby przypływ 
gazu był stał otworem, niezawodnie cyrk cały byłby się stat pa­
stwą płomieni. Właściwym powodem pożaru była eksplozya be­
czki spirytusu terpentynowego, znajdującego się w piwnicy.'

— * ii. aksymillan Forckenbook Nowo obrany marsza­
łek berlińskiej izby poselskiej p. Forckenbeck urodził sie dnia 
21 października r. 1821 w Monnsterze w Westfalii, i jest'synem 
sławnego prawnika dawnej pruskiej szkoły, prezesa sądu ape a- 
cyjnego, który nawet jako członek izby panów odznaczał się sa­
modzielnością opinii. Odbył kursa prawnicze na uniwersytecie 
Wj Giessen i w Berlinie, gdzie w r. 1847 złożył popis krajowy 
i prawie równocześnie z urzędową -karyerą rozpoczął działalność 
swoją polityczną, jako prezes towarzystwa demokiatyczno-kon- 
stytucyjnego w Głogowie. W r. 1843 przesadzono go jako rze­
cznika do Pius Wschodnich, gdzie powiat mohrungski wybrał go 
w r. 1858 na posła do drugiej izby sejmu. Odtąd publiczne jego 
życie nacechowane wybitnie niezmordowaną działalnością w du­
chu postępowym Pod jego to wpływem utworzyła się w łonie 
silnej wówczas partyi Yinckego frakcja nowo-litewska; pp. Fork- 
kenbeck i IIoverbeck stanęli na jej czele i odtąd datuje się roz­
wój pruskiego stronnictwa „postępowców.“ W sporze izby z rzą­
dem o reorganizacją wojskową zawsze p. Forckenbecka do naj- 
energiczniejszych i najzdolniejszych liczono mówców. Powiat jego 
po kilka razy dawał mu dowód swego zaufania i obierał go po­
słem do izby. Dopiero przy ostatnich wyborach nie otrzymał tu 
p. Forckenbeck większośii głosów. Ale za to w Królewcu, gdzie 
zawczasu przewidywano, że p. Forckenbeck w pow.ecie mohrung- 
skim nie zostanie wybranym, zgodzono się na jego wybór z po­
minięciem nawet jednego z dawnych a zwykle wybieranych po­
słów. P. Forckenbeck należy do pierwszych mówców izby. Mowy
jego odznaczają się bystrą, przekonywającą logiką, jasnością po­
glądu, silnem a jednak nigdy nieubliżającem wyrażeniem. Widać
w nich zarazem niezłomną stałość konstytucyjnych zasad i samo­
dzielność charakteru. Tę samą cechę noszą jego sprawozdania 
w komisyi, z których referat w kwestyi wojskowej do najznako­
mitszych pism politycznych liczyć się może. Obok tej siły cha­
rakteru odznacza się p. Forckenbeck tiką osobistą słodyczą w po­
życiu i przy znamienitych swoich zdolnościach tak jest skromny, 
że lubiony jest nawet od politycznych swoich przeciwników a izba 
nie mogła sobie zdolniejszego obrać marszałka.

— * Nowy kruszec. W Ameryce w okolicach Nashyill 
znaleziono w miesiącu czerwcu r.b. kilka kamieni meieorycznych 
czyli tak zwanych aerolitów, złożonych jak zazwyczaj przewa­
żnie z części żelaznych; w jednym z nich przecież wykryto, jak 
twierdzą amerykańskie dzienniki, cząstki nowego a nieznanego 
dotąd minerału błękitnej barwy. Próbę minerału tego miano już 
wysłać do jednego z uniwersytetów celem ścisłego chemicznego 
rozbioru.

Oospedarsino, przemysł i ha&deł.
Bydgoszcz, 15 sierpnia. Ciągłe deszcze. Wiatr za­

chodni.
Żniwa pszenicy w Anglii są na ukończeniu, którym 

podług depeszy londyńskiej pogoda dosyć na końc ■ przyjala; 
również pogodnie sprzątano w Belgii i jakkolwiek iii,-żultatach

Sprzedaż konieczna.
Król sąd powiatowry w Poznaniu. 

Wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, d. 27 marca 1866. 

Nieruchomość należąca do ogrodowego 
Edwarda Haenisoha i żony jego Julianny 
x Franków w Górnej Wildzie położona. No. 
4 oznaczona, oszacowana na 9222 tal. 5 sgr. 
wedle taksy, mogącej być przejrzaną wraz 
z wykazem hipotecznym w registraturze, ma 
być dnia 13 grudnia 1863 r. przed połu­
dniem o godz. 12 w miejscu zwykłem posie­
dzeń sądowych sprzedana.

Wierzyciele, którzy, co do pretensyi real­
nej, nie wykazu jącej się z księgi hipotecznej, 
poszukują z ceny kupna zaspokojenia, do 
nas zgłosić się winni.

Niewiadomi z pobytu wierzycie e: Barbara 
Kosicka, Magdalena Kosicka, Jakób Risch, 
również i niewiadomi sukcesorowie Leib 
Gruetznera w Poznaniu i Maryanny Kosic- 
kiej z Górnej Wildy zapozywają się niniej- 
szćm publicznie. ’ * [2533]

Wezwanie wierzycieli konkursowych po 
Estanowienin drn Jego termicn do 

meldowania.
W konkursie nad majątkiem handlarza to­

warów szklannych Wolfa. Dienemann w Ple­
szewie ustanowiono do meldowania pretensyi 
wierzycieli konkursowych jeszcze drugi ter­
min do

dnia 25 sierpnia 1866
włącznie.

Wierzycieli którzy swych pretensyi jesz­
cze nie zameldowali, wzywamy, aby je, czy 
już są w procesie lub nie, z żądanem dla 
nich prawem pierwszeństwa aż do dnia
wspommonego u nas piśmiennie lub do pro 
tokulu zmieldewali.

Termin do zbadania wszystkich w czasie 
od dnia 5 lipca 1S66 aż do upływu drugiego 
terminu zameldowanych pretensyi wyznaczy­
liśmy

Walne zebranie Towarzystwa rolniczego 
pow. Inowrocławskiego odbędzie się w dniu
10 września rb. przed południem o godz.
11 w hotelu p. Balinga w Inowrocławiu, na 
które się tak Członków Towarzystwa jako 
też i chęć zstąpienia mających do Towarzy. 
stwa, zaprasza.
Porządek dzienny walnego zebrania będzie: 

1: Zagajenie i wylińr przewodniczącego.
2. Odczytanie protokółu z ostatniego posie­

dzenia.
3. Przedłożenie lcorespondencyi Zarządu 

Centralnego.
4. Odczytanie

Otworzenie kocknrsn.
Królewska Deputucya Sądu powiatowego 

w Gostyniu,
dnia 10 sierpnia 1866 r.

Po południu o godzinie 5.
Nad pozostałością wdowy Balbiny Żoląd- 

kkwicz, zmarłej w Gostyniu dnia 5 czerwca 
1866 r. otworzono konkurs zwyczajny z skró- 
conćm postępowaniem.

Tymczasowym zarządzcą masy mianowano 
tutejszego rzecznika Dr. Bernharda. Wie­
rzyciele pozostałości wzywają się, aby w ter­
minie wyznaczonym
na 22 sierpnia rb. o godz. 10 przed pełud 
przed komisarzem Noetel, sędzią powiato­
wym, swe wnioski i propozycye co do mia­
nowania zarządzcy stałego uczynili.

Wszyscy, którzy cośkolwiek z pieniędzy, 
pap erów, lub innych przedmiotów do pozo­
stałości należących posiadają albo przecho­
wują, albo którzy do pozostałości cośkolwiek 
są winny wzywają się, aby sukcesorom nic 
nie wydali i nie zapłacili, ale raczej aż do 

września rb. włącznie o posiadaniu przed­
miotów sądowi albo z rzgdzcy masy donie­
śli, i wszystko z zastrzeżeniem swych jakich­
kolwiek praw tamże do masy konkursowej 
Oddali. 1‘zierzyciele zastawu i inni z nimi 
równo prawa mający wierzyciele pozostałoś, i 
potrzebują tylko donieść o zastawach, które
p siadają.

Wzywamy zarazem wszystkich, którzy do

4.
■ 4 „opisu gospodarstwa w Salz- masy ja]i0 wierzyciele konkursowi prrtensye 

muccle 1 odłożone na dzisiejsze zebranie. c]iC1j rościć, aby się z niemi, czyli o nie już•clziorrn wniuwin ■ i i • •

6.

7.

8.
9.

10.

Rozprawa p. Lyskowskiego „o wpływie 
łubinu na polepszenie kultury ziemi.“ 
Referat ,jakie jest najkorzystniejsze 
krzyżowanie owiec z uwzględnieniem 
stó-nnków miejscowych.“
Odezwa „dotycząca hodowli owiec opa­
sowych.“
Zawiadomienia Dyrekcyi.
Wnioski Członków.
Wylosowanie parę kur Brabanskich po­
między obecnych Członków.

[3794] Dyrekey»

się proces toczy lub me, z prawem pierw­
szeństwa dla nich żądanem aż do 8 Września 
rb. włącznie do nas piśmiennie lub do pro­
tokołu j głosił-, a potem celem dochodzenia 
wszystkich pretensyi, w czasie oznaczonym 
podanych,

dnia 26 września rb. o godzinie 9
przed rzeczonym komisarzem stanęli.

Kto /Się piśmiennie zgłosi, winien odpis
swego podania i dodatków załączyć.

Każdy wierzyciel, który w naszym okręgu
urzędowym nie mieszka, musi przy podaniu

Księgarnia Loilnikn IMerzbarli» ¡swej pretensyi p-łnomocnika’ w miejscu 
otrzymała i poleca następujące nowości: (mieszkającego, lub też zamiejscowego do
Folike, w 1863 roku 1 tal 
Bolesławita, Żyd 3 tomy 4 tal. 15 sgr.
Boleslawita, na wschodzie 1 tal. 10 sgr.
Wllkonska, cierniowa gałązka. - , __
Tytan. Arion z Kory atu przez Alkira, 15 sgr.1 czników: 
Stachurski, Przed laty. Powieść ukraiń-.HSatthaei,

ska, 20 sgr.

tegoż sprzętu jeszcze nic stanowczego powiedzieć nie można , to 
jednak na. zeszłym targu poniedziałkowym niechcinno jeszcze 
wyższej płacić ceny, której po części żądano. W każdym razie 
tego roku wszędzie dużo będziemy mieli raurzącćj pszenicy a nie­
stety ijporosłej, na czem ogół najwięcćj traci, gd*y wielcy, spft- 

; kulane! zwykle bywają tego przekonania, że w większych trans­
portach w takich latach znajduje się zawsze pewna część, choć 
dourze przerabianej lecz porosłej pszenicy przemieszaną, i ztąd 

j nawet zupełnie zdrowa pszenica zawsze traci na cenie.
Sprzęt kartofli znacznie wpłynie na tog, roczne ceny żyta, 

a że z różnych stron nas dochodzą wiadomości, jakoby kartofle 
zaczęły się psuć, przeto giełda berliński nieco podniosła cenę 

i terminową
_ Notujemy, dziś: 

pszenica zdrowa

— Eos. pożyć, prem. z roku 1854 (5%) 81'/, pł., Ro Roi]„ 
skarb. (4%) U3 płac., Polskie eertif. Lit. A. po 30 n * 
89 żąd., dto cząstki po 509 złp. (4%J 86% pic , "i 
zast. 3 era. w rs. (4%) 597, i łac. — Włoska pożyć: , { ek, 
plac. — Amer. pożyć. ;6%) 72% pł. — A^eye k/r»d«ke 
min. 1 0% pł., Gaf-Kar.-Lud. 15%) 73', ptr, Anstr 
płac., Warsz.-wied. (5%) 5S plac. — Banki i-łd.: Aiis . 
(5%) 54% pł., Pozn. pro w. (4 70> i 00 żąd., Szląs.’<"i,ia,m 
|4° ) 111 plac.. - Certyf. hipot. Hubnera ,4'/, %), pojedj 
Hansem, (4'/,°0 95 żąd. , Henckel 14’,%) 97 płc., una #1 
stów. bank. (4 7,° 0' 100% iąd., Meinipg. [4'/,%ł — irobnog' 

Kurs gotówki I pas. ¡tlen.: Frdr. pruski 114 ¿roba. 
110'/4 pic., suwereny 6. 23’/, pic., nap. 5. 11% pł.
5. 147, żąd., doli. 1. 11% płc., Zagr. bankn. 99% ‘‘żk *d

żyto świeże ważące 
. „ stare „ 
jęczmień duży „

„ mały „ 
groch 
owies 
raps 
rzep
okowita za 8000 °'„ I

-9—130/1 funt. hol. po 25 szef. 63—67'/, tal.
2-125/6 „ ,, 42—55 y?

80/1 funt. celnych ,, 42—437, •))
80,1 „ n j» 41—427, 33
74/5 „ a 36-40 33
73/4 „ 5» 33-36 33

5, 45—48 3350 „ >» 3» 25 - 27'/, 33

» >» 33 75-80 33
(4/5 „ n 33 74—78 33rail. 15—15'/, 33

Te odo;r Melcer.

—- * Mąka. Berlin, 14 sierpnia. Mąka pszenna nr 0 
4-4' ,, tal., nr O i 1 33,—4'/, tal., mąka rżana nr 1 fi'/, 
—3% tal., nr 0 i 1 3—3%, tal. plac, za centn. bez akcyzy.

_lJoznań, 14 sierpnia. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4 tal. 20sgr. 
do 5 tal., mąka rżana nr 0 i 1 3 tal. 5 sgr. do 3 tal. 7 sgr. 6 
fen. plac, za cent, bez akcyzy.

Szczecin, 14 sierpnia. Parowiec „Warta“ własność spółki 
Potuiicki, Sczanleckl & Comp. opuszcza dzisiaj Szczecin z ła­
dunkiem 1000 cent. (Telegr. pryw. Dzień. Pozn.)

PrsybyU ds Pesaaala tofa 16 sierpnia.
Łącki z Konina, Skrzydlewski z Dzierżązna, Dem-BAZAR, .cąeiii z 

biński z Wierzenicy.
HOTEL I)U NORD. Prób. Friske 

Schmidt z Skwierzyny.
SIEKNĄ HOTEL EUROPEJSKI. Morawski z Kalisza, Broni­

kowski z Gniezna, Dziembowski z Zawór, Sielewicz z Kosza- 
nowa.

POD CZARNYM ORŁEM. Zakrzewski z Żabna, Sulikowski 
z żoną z Biernatek, śniegocki z Tarnowa, Rejewski z Sobie- 
sierna.

HERW1GA HOTEL RZYMSKI. Wollmann 
z Wrocławia.

riLS,.ERA HOTEL GARNI. Trąmpczyński z Grzybowa, Stein 
z Berlina.

wł. dóbr Friske z Sypniewa,

z m. Gutów, Timme

Doaiesieąia giełdowe.
CJieSiSa poKasańskti, 16 sierpnia.

Pozn. nowe listy zast. 4% 89% pic. Pozn. listy rent. 89", 
żąd. Pozn. 5 %_ ohlig. powiat. — płc. Banku, polak. 71% płc.
Zachodnio-pruskie 4% nowe listy zast. — tal. pł.

Żyto: na sierp. 42'/, żąd., % pł., sierp.-wrzes. 427,
% pł., wrzes.-paźd 42sżąd., '/, pł., na jesień 42' 
list. 42’/, żąd., 42 pł., list.-grud. 42 żąd. i pic.

Okowita: (z beczkąi na sieip. 13% żąd. i pic., wrzts.

żąd., 
pł., pażd.-

13’.; plac., paźd. 135/, żąd., % płac"., listop. 'l3’/.,*p!ać., grud, 
pł., styczeń lSt-7 13’;,, tal. pł.

SucurllAisk:«., 14 sierpnia.
Mimo uspokajających oświadczeń dziennikarstwa francuz- 

kiego ciążył nacisk niejasnych obaw na giełdzie, która dla tego 
zachowała się wyczekująco a w kursach niektórych objawiała 
usposobienie słabe.

Walory pruskie: Dobrow. peż. państwa (4% %)

137.1

żąd.
. pstwa (3'/,) 82 płc. Poż.

banknoty 78% płc., Ros. banknoty 71% płc. — Dyi 
'¿ctce 5.

Ziemiopłody, okowita lid :
Pszenicą: 2100 fnt. w miejscu 50—74 tal lawii 

64—66, jasno pstra polska 70—73 tal., 2000 fnt. na «r< 
wrzes. 64 pł., wrzes.-paźd. 65 żąd., 64 7, pł,. paźd-h nra 
list.-grud. 65 tah pł. Żyto: 2000 funt, w miejscu 8Ó-«Xh»

łłJ1*1 ¥l 11tal. pł. ze 8zplcbrza, 80-82 funt. 49% _ 
48—% pł., sier.-wrzes. 47'/,-48 pł, 487, 
-% ph, paźd.-list. 46’/,-47%, list.-grud.

» z basenu pł’ 
żad., wrze

. . - • - ... . 46—47 i,ł<
wiosnę 46%—’/, tal. płac. Jęczmień: w miej-cu 1’
—43 tal pł. Owies: 1200 funt w miejscu 25—og tdomc 
26',—polski 26%, pomorski 27—'/, tal., na slerzego 1 
wrze. 25%, wrześ.-paź., paź.-list. i list-grud 25 tal 
2250 funt, do gotowania 50—64 tal. na pasze sn—-i **u 
Rzep: 1800 funt. 80-90 tal. pł. Rzepik aimo^yy:1 P™

8000% Trał, w miejscu bez beczki 15 tal. pł. , VbećA®*s 
i sierp.-wrze. 14’„—%, wrze.-paźd., paźd-list’ i list -0 znó 
—%, na wiosnę 15’/,— '/, tal. pic. 1Cyą ,

«field» wrdOławsha, 14 sierpnia.(sią.Ż( 
Żyto: 2000 funt, po cenach wyższych, na sir osta 

sierp.-wrzes. 42%—43, wrzes.-paźd. i paźd.-list. 42'/otrn , 
grud. 42 plac., kwiec.-maj 42'., tal. płc. i żąd. Psz^0’ 
sierp. 59 tal. płac. Jęczmień: na sierp. 50 tal ż ’’ 
na sierp. 38',' ' ' ' ’ ' *

/fang
sierp. 38'/, tal. żąd. i plac. Rzep" na sierp* ohl 

Olej rzepiowy: po cenach stalszych, w miejscu jl‘*rn.hi
na sier. ll% płc., sierp-wrzes. 11% żąd., wrzes-paź, fart, 
i hst-grud. 11% żąd., 11%, pł., grud.-sty. 1P tal i, 
«ził.» - ___«««k ... _.i?2_____ « i. i* - jutro

’jennil
po wyższych cenach’w miejscu 14', tai’ żąd

Poż. pstwa z r. 1S59 (5%) 101% pł. Obi 
pstwa prem. z r. 1855 (3'/,°,) i20 pł.

List sast.: Zach.-prus. (S'/,%) — płac., dto (4%) 857, pl., 
dto (4'/,%) 93'/, płc., Pozn. nowe (4%) 89 płc., Llsiy rent: Poz 
(4%) 88', płc. Prusk. (4%) 90’/, płc.

Walory sagr&niosae: Austr.-metal. (5%) 45'/, pł., Poiy. 
naród. (5%) 49% pł., Losy z roku 1854 (4%) 54 żąd., Losy 
kred, z r. 1858 59 plac., _Losy z r. 1860 (5%) 57% pł., Losy

wita
na sierp, i sierp.’-wrzes. 14% żąd.,’wżzes 
list. 14 pic, list.-grud 14 tal. pic. i żąd.

Na targu: piękna 
sgr.

Pszenica biała 80-85
„ żółta 77 -S6

Zyto 54—55
Jęczmień 44__45
Owies 31—32
Grach 62—65
Rzep 206 196 186 sgr. ) x
Rzepik zimowy 188 178 170 ,, ) za tun'~

Okowita kartoflana: lOfJ kwart bo 80°/, 
tal. pł. ‘

Ctfełda szczecińska, 14 sierpnia.
„ Pszenica: po cenach wyższych, w miejscu 85 l* W2 
66—72 tal. pic., porosła 54-61 tal. płac., 83—85 funt) tru 
sierp. 72-% pt ’ M , 72'/, pł, wrzes.-paź. 70% pł.Jnpri 
(0 żąd., na wiosnę 68'.', pl., 69 tal. żąd. Żyto- po t • ł 
szyćh cenach, 2000 fnt. w miejscu 45',—47 tal. płac. 01 
sierp.-wrzes. i wrzes-paźd. 46 płac., pąźd. 46 pł i żąZUta 
snę 45%-46 tal. płac i żąd. Jęczmień: w ¿iejsednak; 
nowy szląski 417,-43 tal., stary szląski 41-42 tal 
w miejscu 50 funt. 24’/,—26 tal. pł., 47-50 fnt. na sis 
wfzes.-paź. 267', tal. pł. Groch bez obrotu. Rżepiklóretl 
w miejscu 1800 funt. 77—82 tal. płc., na wrzes -paźd Iniot) 
Rzep zimowy: w miejscu 79—85 tal. pł. Olej rzeiy do 
trochę wyższych cenach, w miejscu bez beczki 12', tai« ot 
sierp. 12', żąd., wrzes.-paźd. 12', płc., 12'/. ża j 

żąd., list.-grud. 12'/3 tal. żąd'. Okowita- udi 
1 wyższych, w miejscu liez beczki 147,—% taGgłń 
:es. 147„ wrzc.-paż. 14%—'/,, paźd.-list.

12
list. 12 
stałych 
sier -wrzes.

z r. 1864 (5%) 34 pic., Poż. w sr. z roku 1864 (5%)." 55’/, pic.

Którym tutaj na wiadomości zbywa, przed­
stawiamy rzeczników-radzców, sprawiedliwo­
ści Rnêdenbnrg i le Visenr i rzeczników 
Broekere i Boelmann na zastępców.

1'le-zew, dnia 3 sierpnia 1866.
Królewski s^d powiatowy.

Wydział pierwszy.
Komisarz konkursu

[3787] jfleyer.

Dnia 9 bm. zginęła mi tabakierka sre­
brna z piekarni, w formie trumry, w środku 
głoski W. S. L KI. Znalazca dostanie 1 tal. 
nad grody. [37S8] Ł. Majewski.

4
-paźd. 14'

śrfij
sgr.
75
75
53
42
19
57

awę, 
- Je 
gont« 
należ 
nocni 
jrzeb 
:ra si
Ca

nie

14'/,- torf
14, na wiosnę 14% tal. płc. edzt,

SiełfJa warszawska, 13 sierpnia. t- o 
Listy zasuw. 100 rubl. 85 płac. — Obli«, skarb. -?

S3'y płc. - Akcye kolei żel. warsz.-wied. _ płc 7W1Ś 
war«z--by>.- fi« Płc. - Nowa poż. ros. z r. 1POCZ 

u%) 1107, pł., — Listy hkw. (4%) 66%„ pl., 67% żąe Uf!
s?tylk(

W kamienicy na św. Marcinki
są dwa piękne pomieszkania ityczi
dziernika rb. do wynajęcia, 
w kantorze ul. Berlińska Nr.

Jtffiiioieńslwo dla kalwinów 
Iiesznii d. 26 sierpnia rb.

Poloków
[37ö9j

Miejsce nauczyciela domowego w Piotr­
kowie Król. Pol, już zajęte zostało. [3793]

Ossba w średnim wieku, umiejąca kra- 
wiecczyznę, białe szycie i stroje, jako i za­
rządzić domem w razie potrzeby, zastąpić 
małoletnim matkę, życzy sobie "objąć o'bo- 
wiązki teraz. Bliższe wiad. udzieli p. Mar-

dzień 29 sierpnia 1866 przed południem ciu Jenike; metr muzyki. Butelska ul. 1S
c godzinie 10

w lokalu naszym sądowym przed komisarzem 
panem sędzią ESeyer i wzywamy do stawie­
nia się na tymże terminie wszystkich wie­
rzycieli, którzy pretensją swo.ją w ciągu je­
dnego z tych terminów zameldowali.

Składający swoje zameldowanie na piśmie, 
winien kopią tegoż z annexami załączyć.

Każdy wierzyciel w obwodzie naszym są­
dowym nie mieszkający, winien przy zamel­
dowaniu swej pretensyi pełnomocnika w tu­
tejszem mieście mieszkającego lub do pra­
ktyki u nas uprawnionego zamiejscowego 
upoważnić i do aktów donieść.

Subjskt, w handlu win i korzeni wydo­
skonalony, posiadający język' polski i nie­
miecki, poszukuje mieisca od 1 października 
rb. Ofer y uprą s-a się pod lit. T. S. 40 

oste rest. Kościan. ¡3775]
Subjekt cukierniczy życzy fobie przyjąć 

miejsce od 1 września rb lub prędzej. Bliż­
sza wiadomość w cukierni p. Kamińskie- 
go w Trzeciesznie [37951

Dom. WJstrów pod Wągrowcem potrze­
buje od V i aździernika rb. leśniczego. Świa-
dectwa i szczegćlue poleienia winny być na­
desłane franco^ [3780]

En gros. lUtlOm W wywóz.

Fabryka lamp, przedmiotów do oświetlania, towarów 
lakierowanych, kroczowych i metalowych.
strukeye praktycz, e, dokładna robota, skore wykonanie, wielki wybór, 

frankowane katalogi wraz z rysunkami.

Konstrukcy 
sze notowania.

_ Na frankowane zapytania

najniż

[3790]

urzędowania u nas upoważnionego mianować . 
i o tćm do akt donieść.

Tym, kiórzy tu żadnej nie mają znajomo­
ści, przedstawiamy na pełnomocników rze- , 

radzcę sprawiedliwości Hechta, j 
i radzcę sprawiedliwości Sandera !

w Rawiczu zamieszkałych. [3773]

Podpisany handel był już od wielu lat w pesiadaniu recepty na gorzki likier, 
który przez swoje doskonałe działanie na organizm wewnętrzny jpo wwietkicSa 
natężeniaek i znużeniu, j«k niemniej przy ’słabości żołądka 
i nicrrgulnriiościaeh organów- trawienia (dyaryi itd.) dotąd cho­
wany był jako ważna tajemnica fahryc/na.

Jednakowoż rozliczne trudy naszych wojsk spowodowały nas do zajęcia się 
fabrykacyą tego likieru na wielką skalę ido oddania tego fabrykatu do dyspozycyi- 
dowódzców wojsk. “ 1

Cieszymy się, że możemy niniejszćm donieść, iż ofiara nasza została nie 
zwłocznie przyjętą a

ffi. Wys. Następca <roam
polecił najłaskawiej, aby napój ten ożywczy nosił nazwę

pierwszej świetnej bitwy pod Jego rozkazami:
J%achod.

Sprzedaj, my więc od dnia dzisiejszego likier ten
w oryginaliiyih bnicikatfi po 12 sgr. 6 fen

butelki te są opatrzone uafzem gediem i stemplem, a przy pojawiających się
przypadkach cholery

pozwalamy sobie polecić także likier nasz jako sliiitecznie w tej chorobie działający. ]
Dobrze poleconym firmom, Łtćreby likier nasz na skład trzyjeły, za­

pewniamy dobry rabat [J69O]

Seidel et Comp. Rynek 27.Wrocław, w lipcu 1S66

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

Mąż mój opuścił ranie Ujemnie, nie plącę 
n*c.zí n’eg°- Antonina Boleń,

[3771] urodź, Zafei-zewścz.
Przy Wielkich Garharach Nr 54~są 

staneye od św. Michała do wynajęcia.
13733]

W kanrenicy przy ul. Sw. Marcin No 4.
(bok placu Mickiewicza jest pomieszkanie 
pańskie c-raz małe na III piętrze od ś;o 
Michała rb. do wynajęcia. Bliższa wiadom. 
udzieli Dr. Matecki. " [3765]

Robotnik, który ze stara.nnem opakowa­
niem przedmiotów, wchodzących w zakres
¡Magazynu mebli, zwleroiadeł 1 wyrobów
wyścielanych dobrze jest obeznany, może 
znaleźć zaraz lub od 1 września rb. zatru­

li Hebanowski,

przy placu Wilhelmowskim 12.

dnienie.

[3796]
Podąjemy niniejszćm do wiadomości pu­

blicznej, iż kupiec pan Wituski w I owro- 
clawiu mianowany został ajentem naszym 
na powiat inowrocławski. Prosimy latem, 
ażeby dla uniknięcia zawodu lub zwłoki — 
wszelkie interesa"z powiatu tego i przyle­
głych mu okolic załatwiano z nami za po­
średnictwem p. Witusk ego. [37S1]

Toruń, dnia 14 sierpnia 1866.
Bsnk kredytowy

Donimirskiego, Kaiksteina, Łyskewskle-
go 1 Sp

Delikatne nowe śledzie.
Kto nowemi śledziami rzeczywiście 

ebee uraczyć, niech kupuje takowe u
F. Fromma,

[3783] _____ Sapieżyński plac No 7.
ÂïîeiBaàafiîc

piaty choleryczne

się

zawsze w znacznym zapasie w składzie mo­
im wyrobów z miedzi i mosiądzu Garbary 
Wielki® No. 10. [3792]

J. Krysiewicz.
Szanownej Publiczności pozwalam sobie 

donieść, niniejszćm uniżenie, iż prowadzony 
przez śp. męża mego Iłlaury c. Błriske

handel wiktuałów
i nadal prowadzić będę. Z uwiadomieniem
tem łączę zarazem uniżoną prośbę' o łaska­
we zaszczycanie mnie zaufaniem, jemu oka­
zy wanem. [3 77]

Stenograficzne stowarzyszenie
podług Stol2C’g;o.

Wszystkie oddziały uczniów wzywają się 
nii.ie szem, aby się w piątek dnia 17 bm. 
wieczorem o 8% w lokalu Średniej szkoły 
zgromadziły. [3786]

Oliwę z Lukki
(1I0 po(rnw)

rzadkiej piękności otrzyma! w świeżej bez­
pośredniej przesyłce

F. Fromm,
Sapieżyński plac No. 7.[37S4]

u- życi

Na -jam;
Grobli nr. 31 ih śr

jest kilka małych i większych porzyp
jako też stajnie i remizy od św. 
do wynajęcia. ,ano

__________ Cjliski
30© Borg siembre

«raz z catorecznćm żiiiwcł#^^ 
jest zaraz do wydzierżawienia na^sł 

Gdzie i pod jakiemi warunk gf(lat
wiedz eć się można w eksp. Dzient-yodl

Pług Schwartza patetf/^ 
ny bez przewodnik wy

rozszerza się w coraz dalszych k£uaj 
wet po zs granice Europy, zahezpiłpft 
sobie sławę jako najdokładniejszy s.j t 
spodarski a to tem hardzićj, ponie, .• 
nalazca bezustannie 0 to się starał reJ 1 
we wszystkich c.ęściach tak pod i, CZ 
trwałości jako i urządzenia polepj o I 
iż każdemu rólnikowi, któremu chtąg ni 
kładną uprawę roli, w własnym j •' 
resie życzyć tylko może, aby się ;an” 
dziem tem im prędzej tem lepiej pr?i w 
zaznajom ł. Cennikami i opiniami isię: 
służę chętnie na frankowane zapytał ,,

Granów p. Armwalde n. M. Pri_,
Wynalazca i fabrykant

Edward Scl»waMr]
5(ł0 gzrfili. pięknej gandoii^re' 

300 szefiii żyta proboszczowa555^
siewu ma Dom. Hlorakowo pod C 
sprzedaż.

W Szółdrach
nabycia: " rvcj

Pszenica blaia sendomirska J 
„ „ angielska,
„ blado żółta brunśwl

Erzyca proboszczowska,
„ zeslandzba

z oryginalnych siewów. Szefel 10 
najwyższą ceny targową poznańską.

Prosi się o rychłe zamówienia w Sł 
także w Geździchowie p. Wielioh 
__________ ___ _______ [3518] u

pod Czempiniem

W Żernikaoh pod Kurnikiem jelept 
Birzłca kisznaiiHkabycia krzyra hiszpańska ¿fr, 

nalnego siewu. Szefel u) sgr. nad , 
sza cenę targową poznańską. to

Tłuste skopy 
sprzedaż Dom. Gądki jfl*e 
niklem. niot

-4o i

Htroi

Ktoby sobie życzył na%-. 
żlicę, wyżła lub młoiiC^ 

i. Setka, raczy sięzglosićdó'*e 
"w Bonlkowle pod Kośdred

[¿?®1]___.tniei
ki.Ogród ludowy. lecz;

Dzisiaj w czwartek i dni nastęli#

KONCERT ’»/
ni instrumentach sinyćzkowychf^j 

kiirunk em p. W. Nikińskiego, wri{* n 
mory styczneini pieśniami p. A. WoiiŁb. 

[3776] Emil Tank a
......----------------------------—tow

fc<i)r
íi,I
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